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Nr. 75 


Greda-iionatchia? 


Min. Metaxas dąży do zmiany ustroju i wprowadzenia na tron zdetro- 


nizowanego monarchy. 


—Venizelos zostanie skazany na śmierć. — Pod- 


czas rewolucji zginęło 500 żołnierzy i 100 osób. cy wilnych 
33 oficerów i 2000 marynarzy przed sądem wojennym 


Ateny, 16 marca, 

Po całkowitem zwycięstwie rządu 
nad powstańcami, odbywa się rozgryw 
ka między zwycięzcami. Gen Kondylis 
stał się bohaterem narodowym Grecji i 
i sobie wielu nowych zwolenni- 

w. 

Również dużą popularność zdobył 
minister Metaxas, który odgrywa dużą 
rolę w rządzie. Metaxas dąży do ustro- 
ju monarchistycznego i zamierza wpro- 
wadzić na tron króla Jerzego. Przeciw= 
ny temu jest gen. Kondylis, który my- 
śli o prezydenturze licząc na to, że prez, 
Zaimis zdecyduje się na rezygnację z 
prezydentury, 

Przed sądem wojennym w Atenach 
stanie 33 oficerów i 2000. LM ARÓW 

Ce do Venizelosa, oczekiwany 
wyrok śmierci, który w drodze | 
zamieniony zostanie na "WORSE 


— 


wydaniu wyroku śmierci na czterech 


Wedle twierdzenia uchodźców, licz: 


wyższych oficerów. Podobno wyrok| ba zabitych podczas walk w Macedonii 


ten został już wykonany. 
* 


w 
"Sofja, 16 marca. 
Powstańcy greccy, którzy schro- 

nili się po zlikwidowaniu, rewolucji na 
teren bułgarski energicznie zaprzecza- 
ją urzędowym listom strat ogłoszonych 
przez ateńską agencję telegraficzną. 
która podawała — wiadomo — 9 zabi- 
tych i kilkadziesiąt rannych. 


wynosiła po stronie powstańców prze- 
szło 150, a również wojska rządowe po- 
niosły dotkliwe straty. 

Nadto uchodźcy podają, że podczas 
bombardowania miasta Serres, zestrze- 
lone zostały przez powstańców dwa sa- 
moloty rządowe, które uległy zupełne- 
mu zniszczeniu, 

Ogólną liczbę zabitych podczas re- 
wolucji powstańcy szącują na przeszło 


Obce mocarstwa gratulują 


rządowi śreciciemnuu zwyciestwwes madi 
Dow: aa 


Ateny, 16 
(Pat) — r kentis agencja telegraficzh 
na komunikuje, że oprócz posłów francu 


W Atenach rozeszły się pogłoski 0|skiego i brytyjskiego, również posłowie 
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Zamach na króla Hedżasu 


Trzech spiskowców starało się go zasztyletować.—Swita 
królewska zabiła zamachowvów 


Sezonowey u komisarza 
Wojewódzkiego 


odbędą w poniedziałek 
konferencję 


Łódź, 16 marca. 

(k). — Wszystkie zw. zonńowe w 
Łodzi zwróciły się przed kilku dniami 
do zarządu m. Łodzi w sprawie zawar- 
cia umowy zbiorowej na bieżący rok 
zgłaszając żądanie podwyższenia sta- 
wek dla robotników sezonowych o 25 
—32 proc. w stosunku do ubiegłego ro- 
ku oraz prosząc 0 wczesne rozpoczęcie 
robót. 

Jak się dowiadujemy dziś zw. zaw. 
zostały zawiadomione, że konferencja 
dotycząca zawarcia umowy zbiorowej 
na rok bieżący Odbędzie się w ponie-) 
działek o godz, 2-ej u p. komisarza rzą- 
dowego, inż. Wojewódzkiego w lokalu 
zarządu miasta. 


Samobójstwo 72-letniego 
starca 


pod wpływem depresji moralnej 
po śmierci żony 


Łódź, 16 marca. 
(gr) W dniu wczorajszym w domu 
przy ul, Krośnieńskiej 16 powiesił się w 
mieszkaniu własnem 72-letni Ludwik 
Rogalski. Nim zdołano zawezwać do de- 
sperata pomocy — staruszek wyzionął 
ducha, 


dłuższego czasu wdowcem. Od chwili 
Śmierci żony często mawiał. że życie 
straciło dlań wszelki urok i wreszcie 
przewlekła chorobą staruszka przyczy- 
niła się do takiej desperacii. że w dniu 
wczorajszym, korzystając z nienwagi 
domowników, powiesił sie na sznurze 
w swojem mieszkaniu. 

Zwłoki przewieziono do prosektor= 
jum miejskiego. W dniu dzisiejszym de- 
sperat wydany zostanie rodzinie, która 
zajmie się pogrzebem, 
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Kwi Turcji i Rumunii, złożylt pre: 
rowi Tsaldarisowi gratulacje spowo- 
Jad szybkiego zdławienia rewolty i przy 
wrócenia spokoju w całym kraju. 


Paryż, 16 marca. 

(Pat) — Z Mekki donoszą następują- 
ce szczegóły zamachu na królą Ibn-Sau- 
da. Gdy król w towarzystwie swego sy- 
na, następcy tronu Mira-Sauda odbywał 
czwartą skolei procesję dookoła mecze- 
tu, trżech ludzi ze sztyletami, rzuciło się 
na króla, Mir Saud udaremnił zamach na 
swego ojca, zabijając jednego z napast- 


ników. Reszta świty królewskiej rzuciła 
się na pozostałych zamachowców, zabija 
jąc ich na miejscu, Po zamachu, król z 
synem kontynuowali procesję, 

Należy podkreślić, że niedawno krol 
Ibn-Saud prowadził wojnę z Imamem Je 
menu, tak, iż zamach ten może być od- 
biciem wrogich stosunków pomiędzy obu 
władcami arabskimi. 


Umowy zbiorowej w przemyśle budowlanym 


domażają się orźamizacje 
zawodowe 


Łódż, 16 marca. 

(k), — Donieśliśmy przed kilku dnia- 
mi, że organizacje pracowników budo- 
wlanych zwróciły się do ministerstwa z 
prośbą ustalenia cennika na nadchodzą- 
cy sezon budowlany dla wszystkich 
miast Polski, Zwrócono wówczas uwa- 
gę, że w ten sposób dałoby się uniknąć 


"długich konferencyj i zatargów z przed- 


siębierstwami budowlanemi. 

Obecnie niezależnie od tej interwen- 
cji zw. zaw. wszczęły akcję w włas- 
nym zakresie o zawarcie umowy zbio- 
rowej. 


Wczoraj wieczorem odbyła się w 
Łodzi międzyzwiązkowa konferencja 
pracowników budowlanych, na której 
postanowiono zwrócić się do inspekcji 
pracy o zwołanie konferencji z przed- 
siębiorcami budowlanymi w sprawie 
pon umowy zbiorowej na rok 

Poprzednia umowa obowiązuje do 
dnia 31 marca r. b. Ponieważ roboty bu- 
dowlane częściowo już się w mieście 
naszem rozpoczęły zw. zaw. nie chcą, 
aby choć kilka dni trwał stan - bezumo- 
wny. 


Rekord lofniczy jednookiego pilofa 


Jak zdołano ustalić, Rogalski był odl Wiley Post dokonał lotu przez stratosferę z przeciętną oi każ, 


445 kim. na godzinę 


Londyn, 16 marca, 

(Pat) — Willy Post, słynny jednooki 
pilot amerykański ustanowił nowy re- 
kord lotu przez stratosierę z przeciętną 
szybkością 279,6 mil na godzinę, czyli 
przeszło 445 klm 

Post próbował dokonać przelotu z 
Los Angeles do Nowego Jorku, ale:z po- 
wodu wyczerpania się zapasów tlenu, po 
pokryciu dystansu 2,044 mil., wylądował 
po 7 śodzinach w Cleveland. 


Post leciał na wysokości przeszło; 5 
mil., a w pewnej chwili, wzbił się;na wy 
sokość 4.000 stóp. W! ciągu mniej-więcej 
2 godzin, Post miał szybkość 40-mil, czy 
li 544 klm „na godzinę. 

Gdy Post, wylądowawszy, wydostał 
się z swego aeropłanu, 
tylko: „Wszystko w porządku, miewam 
się doskonale, ale jestem zbyt ogłuszo” 
ny, aby rozmawiać”, 


oświadczył on: Madrasu, 


500 żołnierzy i około 100 osób cywil: 
nych. 

Największe zniszczenia woina do- 
mowa wyrządziła w Kawalia, gdzie 25 
domów zostało całkowicie zburzonych, 
a wiele innych uległo poważnym uszko- 
dzeniom. 

Ateny, 16 marca. 

W. piątek, odbędzie się pod przewod 
nictwem premjera Tsaldarisa narada z 
ministrami partji ludowej, w sprawie sy- 
tuacji politycznej. Prawdopodobnie mini 
strowie ci oddadzą prezydentowi mini- 
strów swoje teki do dyspozycji, by ułat- 
wić pozostanie rządu przy władzy, albo 
jego przekształcenie. 

Rozpisanie wyborów do Zgromadze- 
nia Narodowego nastąpi dopiero za oko 
łe-6 miesięcy, ponieważ rząd pragnie w 
międzyczasie wyjaśnić sytuację i uregu- 
lować najważniejsze sprawy gospodar- 
cze, — Rząd planuje utworzenie komisji 
osoccost | prawników, znawców spraw konstytucyj 
PRPO EE $ celem przygotbwania rozporządzeń 
dla przeprowadzenia postanowień rzą- 
dowych. 

WEST PTT TOO E | 


Stan zdrowia tancerki 


Z „Grand-Hotelu'" 
uległ pogorszeniu 


Łódź, 16 marca, 
(gr) Wstrząsający wypadek fenome- 
nalnej tancerki „sali Malinowej” Grand 
Hotelu, wywołał w naszem mieście przy 
śnębiające wrażenie, Przez dzień wczo- 
rajszy zapytywano nas kilkakrotnie, czy 
w stanie zdrowia Berty Müller nastąpiła 
jakaś zmiana, | 
IW dniu wczorajszym zdawało się, że 
nastąpiła po operacji poprawa, dziś jed- 
nak, jak się dowiadujemy, temperatura 
chorej podniosła „się i znów lekarze szpi 
tala obawiają się, że zmiana w stanie 
zdrowia może być dla tancerki niebez- 
pieczna, 
Kierownietwo szpitala zarządziło bacz 
ną obserwację tancerki. 


Bójki domowe 


Dwaj lokatorzy poranieni 


Łódź, 16 marca. 

(gr) W dniu wczorajszym w czasie 
Bójki na ulicy Krzyżowej, odniósł rany 
głowy lokator domu przy ul. Krzyżo- 
wej 13 — 21-letni Władysław Klonow= 
ski. Rannemu udzielił pomocy lekarz po 
gotowia ratunkowego. 

Drugi wypadek pobicia miał miej- 
sce-w domu przy ul. Zawiszy 28, gdzie 
36-letnia Marianna Jachoł odniosła ra- 
nę: ciętą przedramienia. Stan denatki 
jest dość poważny. 


„Krwawy deszcz” w Indjach 


„padał z bezchmurnego nieba 


Madras, 16 marca. 
« (Pat) — Wioska Pidumatti wspobliżu 
została nawiedzona przez 
„krwawy deszcz”, który padał w ciągu 
5 minut z bezchmurnego nieba. Ludność 
uważa to za znak jakiegoś wielkiego nie 


szczęścia, śrożącego światu 


WOLNA TRYBUNA 


PAN JAN SZYMKIEWICZ w DĘBICY, Zda- 
je się, że niema Pan inej rady, jak tylko zaadop- 
tować swoje dzieci i w ten sposób dać im włas- 
ne nazwisko, Ażeby jednak dzieci zaadopto- 
wać, musi Pan odpowiadać pewnym, wymaga* 
nym warunkom, W każdym razie sprawa la 
jest do przeprowadzenia, Jeżeli sam nie da 
Pan sobie rady z załatwieniem formalności, ło 
proszę się zwrócić do adwokata, który Panti w 
tej sprawie pomoże. , 

„SMUTNY"* w ZDUŃSKIEJ WOLI: Jest 
Pan jeszcze bardzo młody i nie powinien się 
kłopotać brakiem znajomości wśród młodych 
dziewcząt. Z wiekiem znajomości tych nie bę- 
dzie Panu brakowało, narazie jeszcze nie ma 
nad czem ubolewać, Skarży się Pan, że koledzy 
Jego są bardzo zdemoralizowani i z tego po- 
wodu mie może Pan przyjaźnić się z nimi, Bar- 
dzo to chlubnie świadczy o Panu, że odróżnia 
Pan zło od dobra i dostrzega wady tam, gdzie 
one rzeczywiście istnieją. Nie wszyscy jednak 
młodzi chłopcy dzisiejsi są zdemoralizowani í 
napewno znajdzie Pan również i takich, których 
towarzystwo będzie Panu odpowiadało, Myślę, 
że posiada Pan szkolnych kolegów, wśród któ- 
rych jest przecie wielu rozsądnych i niezepsu- 
tych chłopców. Jeżeli jednak wśród dotych- 
czasowego otoczenia nie może Pan sobie dobrać 
towarzystwa — to proszę się zapisać do które- 
gokolwiek klubu sportowego, gdzie w obcowa- 
niu z naturą i podczas szlachetnej rywalizacji 


na boisku niema miejsca na krzewienie się ze- 
` psucia i demoralizacji. Będąc członkiem klubu 


będzie Pan miał okazję również í do poznanie 
młodych panien, albowiem wspólne urządzane 
wieczorki, czy też zawody gromadzą towarzy- 
stwo płci obojga, 

„CZARNA HANKĄ" z ŁODZI ma list w re- 
dakcji „ilustr. Expressu”, po który może się 
zgłosić w godzinach biurowych. 

„X. — 27” w TOMASZOWIE MAZ, Do- 
skonele rozumiem tę Pani tęsknotę do własnego 
ogniska domowego, tęsknotę, która właściwa 
jest wszystkim dziewczęłom w Jej wieku, Dla- 
tego też zwróciłam Pani swego czasu uwagę na 
to, że powinna zmieniać otoczenie, wyjeżdżać 
it, dọ, albowiem w ten sposób ma się możność 
poznawania innych ludzi, zawierania znajomoś- 
ci, z których jedna może się. z czasem okazać 
właściwą i nie minąć przelotnie. 

Pisze Pani do mnie, że wycieczki, jakie Pa- 
ni odbywała, podziałały na Panią ujemnie psy- 


chicznie, elbowiem czuła się Pani gorzej-i nie- 


chcialo się Pani wracać do codziennej pracy 
z miejsc, gdzie ludzie wyglądają tak, jakgdyby 
mieli codziennie święto, Była Pani w miejsco- 
wościach, w których l rzeczywiście wygląda, 
jak ciągła niedziela, owiem w miejscowoś- 
ciech tych gromadzą się trlopowicze z różnych 
stron kraju, którzy, jak to zwykle na wywcza- 
sach, nie mają kłopotów i wyzwolili się na pe- 
wien czas ze swoich obowiązków, Jest to jed- 
nak fax samo przemijające, jak i Pani wyciecz- 
ki i wyjazdy wypoczynkowe i większość z tych 
ludzi tak samo później wraca do znojnej pracy. 
Mam wrażenie jednak, że praca po powrocie 
powinna dawać Pani jednak pewne zadowole- 
nie, satysiakcję, że właśnie dzięki swojej samo- 
dzielności, pracowitości i t, d, miała Pani moż- 


_ ność odbycia miłej í przyjemnej podróży i, że 


prace umożliwi Pani ponowne odbycie wyciecz- 
ki, czy też wyjazd na pewien czas, Niech się 
Pani nie daje opanować zgubnemu lenistwu i 
nicch Pani nie wmawia sobie, że jeżeli jest tro- 
chę zdolniejszą i dzielniejszą od innych mło- 
dych dziewcząt, to dlatego pretensje Pani są 
uzasadnione i powinny być zaspokojone, Jest 
Pani zbytnio rozkapryszona sama sobą i powia- 
na się Pani wziąć w karby, nie dając opanować 
samouwielbieniu, 

„ŻYCIE ZNAKU 7 — 25", WOLSZTYN — 
POZNAŃ: Niech Pan nie szuka ideału kobiety, 
albowiem przedewszystkiem ideałów niema, a 


` powtóre pojęcie ideału jest u każdego człowie- 


ka inne. Skarży się Pan na to, że kobiety dzi- 
siejsze nie są takie, jakiemi być powinny, Prze- 
dewszystkiem jest Pan jeszcze zbyt młody na 
to, ażeby wyrobić sobie zdanie jaką właściwie 
kobieta być powinna, a powtóre chcę Panu 
zwrócić uwagę, że jeżeli istnieje rzeczywiście 
zło, to jest ono wynikiem postępowania zarów- 
no jednej, jak i drugiej strony, Pan oskarża ko- 
biety, a kobiety oskarżają mężczyzn. Najgorsze 
jednak jest to, że obydwie strony mają częścio- 
wo rację, a wina leży właśnie po obu stronach, 
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Listy ob 


rych ludzi.*—Listy 


(sb) Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że najbardziej popularną osobi- 
stością w Stanach Ziednoczonych jest 
prezydent Roosevelt. Tak wielką po- 
pularność zjiednała mu jego szeroko za- 
krojona akcja, zmierzająca do zlikwido 
wania kryzysu. 


"O popularności Roosevelta świadczy 
najlepiej olbrzymia korespondencja, 
którą otrzymuję on. Codziennie zajeż- 
dża przed Biały Dom samochód, z któ- 
rego listonosze wynoszą kilka sporych 
worków, pełnych korespondencji. Co- 
dzienna poczta obejmuje 6.500 listów. 
Gdyby prezydent miał na otwarcie 
przeczytanie jednego listu, zawierające 
go przeważnie wiele stron, zużyć pół 
minuty — mógłby w ciągu jednego dnia 
przeczytać zaledwie 2800 listów, z wa 
runkiem, że nie jadłby i nie spał cały 
dzień. . 

Godzi się poświęcić kilka słów cie- 
kawej procedurze, jakiej podlega kores 
pondencja Roosevelta. Nadzór nad ca- 
łą korespondencją sprawuie Mr. Smith. 
Od 37 lat już czyta on wszystkie listy, 
kierowane do prezydentów. Stanów Zied 
noczonych. W ciągu 36 lat sam otwie 
rał i czytał wszystkie listy i rozdzielał 


łego Domu wprowadził się Roosevelt— 
sytuacja zmieniła się radykalnie, , 


Widelec... osiatni krzyk mody 


CE SET oai a zmicć i 
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wateli do prezydenta Ameryki 


25 urzędników czytai rega olbrzymią korespondencję, przez- 
naczoną dla gospodarza 

straganiarek na papie 
„Kochany Frankliniet.. 


16.11] 


iałego Domu. — 


Każdy z poprzednich prezydentów 
otrzymywał najwyżej 500 listów dzien 
nie. Dziś ilość ta wzrosła kilkanaście 
razy. Sam Mr. Smith nie dałby rady 
tej olbrzymiej powodzi korespondencji. 
Pocztę prezydenta bada dziś 25 specjal 
uie zaaganżowanych urzędników. O 
popularności Roosevelta świadczyć mo 
że fakt, że piszą do niego listy osoby, 
rekrutujące się ze wszystkich ster spo- 
łecznych, począwszy od najwyższych 
dygnitarzy do robotników, nędzarzy: 
bezrobotnych i t. d. Wszyscy urzędni- 
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bawienne rady „Sza- 


rze do pakowania.— 


rzystać tę swoją popularność dla zjed- 
nania sobie nowych zwolenników. 

Na specjalne jego polecenie każdy 
list musi być dokładnie przeczytany. po- 
czem autorowi listu należy odpowie- 
dzieć. Wszystkie odpowiedzi uskutecz- 
niają biura odpowiednich ministerstw, a 
jedynie listy prywatne dostają się do 
rąk prezydenta. Niekiedy jednak każe 
sobie Roosevelt przysyłać listy, pisane 
do niego przez „szarych ludzi”. Są one 
pisane na papierze do pakowania, na 
papierkach wydartych z notesika, lub 


cy wprawili się już w ocenianiu Lei | potłuszczonym papierze jakiejś stra- 
teru listu od pierwszych jego słów. Nie |ganiarki, na którym z ledwością trzy= 


liktórzy piszą „szanowny panie prezy- ma się atrament. Mimo to Roosevelt od- 


dencie“, a inni „Drogi Franklinie“. 


— W żadnem chyba państwie na 
świecie — wyjaśnia Mr. Smith niema 
itak bezpośredniego stosunku obywate- 
la do prezydenta, jak w Stanach Zjed- 
noczonych. Gdy ktoś powie o nim 
„mój wielki brat”, każdy rozumie, że 
chodzi tu o Roosevelta. Niektórzy pi- 
szą w listach „nasz F. D.“ (Franklin De- 
lano) albo „kochany Franklinie". 


powiada na nie osobiście i załącza swą 
fotograiię. 

Wszystkie rady, ‘które mieszkańcy 
Stanów Ziędnoczonych dają swemu pre 
zydentowi, odnoszą się do walki z bez- 
robociem i poprawy sytuacji. Na polece- 
nie prezydenta wszystkie te rady muszą 
być zbadane i rozpatrzone, o ile, oczy- 
wiście, nie były pisane przez ludzi u- 
mysłowo chorych. Najbardziej powoła- 
nymi do udzielania „zbawiennych* rad 


Całą korespondencję segreguje się na |czują się drobni sklepikarze, urzędnicy, 
odpowiednie grupy w zależności, czy bezrobotni i t. d. Wiele listów zawiera 
pisane są przez przyjaciół osobistych, tak naiwne sposoby zwalczania kryzy 
je między odpowiednie wydziały sekre- | przez organizację, lub pochodzą od osób, | su, że budzą śmiech wśród urzędników 
tarjatu prezydenta. Gdy jednak do Bia |które uważały za wskazane dać prezy-|i wprowadzają wesołość do Białego 
j dentowi radę, jak ma postąpić-w pewnej. Domu. Te listy są przez prezydenta najs 
sprawie. Roosevelt umie równie wyko- bardziej lubiane. y 


W 17. stuleciu. wytworne arystokratki jadły palcami ze spólnej miski. — Goście 


(z) — Trudno wprost uwierzyć, że 
Kolumb, Marcin Luther, cesarz Maksy- 


„ładły palcami. 
czasie również talerzy. Wszyscy jedli 


| 


przynosili ze sobą własneć nakrycia, przechowywane w specjalnych futerałach... 


Nie używano w owym 


pierwszeństwo. Mimo to i one nie krę: 
powały się bynaimniej, posługuiąc się 


milian, Lucrezia Borgia i inne wybitne ze spólnej miski, przyczem osoby wy- „widelcami”, jakiemi obdarzyła je na- 


jednostki, aż do 16-go i 17-go wicku 


TYPY OOO H UJJAAAA,U 


Do Bania, o pratę a. miyzon "lokomotywie... 


soko postawione miały, 


OODOOCOQOZOCOGOOGOGODOGOGO 


Niesamowita pedir bezrobofmeśe, 
| ktorg Posiadam zammugsiłęg 


| (z) — Jednej z ubiegłych nocy otwo- 
|rzyty się bramy warsztatu reparacyine- 
go na małej stacyjce Olnois na odcinku, 
prowadzącym do Valenciennes, skąd wy 
jechała lokomotywa i ruszyła w dość 
szybkiem tempie w kierunku Paryża. 

Dyżurny urzędnik miał przez chwilę 
wrażenie, że cierpi na halucynacje. Zor- 
jentowawszy się wkrótce, iż wzrok go 
nie omyłlił, zatelefonował do najbliższej 
stacji, aby za wszelką cenę zatrzymano 
„zwarjowany* parowóz. 

Mimo, że tajemniczy maszynista roz- 


1 


winą? w tem miejscu szybkość 40 kim; 


na godzinę, zdołano wskoczyć na sto- 
pień lokomotywy. W parowozie stał 
jakiś mężczyzna, dosypujący węgla do 
kotła. Po obezwładnieniu nieznajomego 


odstawiono parowóz spowrotem do Ol- 
nóis. 

Tu okażało się, że samozwańczym 
maszynistą jest 27-letni Armand Longle, 
„bezrobotny. Zeznał on, że chciał szu- 
(kać w Paryżu pracy, a nie mając biletu 
' na drogę, postanowił w tak niecodzienny 
sposób dostać się do stolicy. 

Ponieważ osobnik sprawiał wrażenie 
nienormalnego, umieszczono go w za- 
kładzie psychiatrycznym. 

Jak się okazało, na tym samym to- 
rze, którym jechał Armand Longle po 
pracę do Paryża, zbliżał się z przeciw- 
nej strony pociąg osobowy, który byłby 
się niechybnie zderzył z lokomotywą, 
gdyby nie zatrzymano jej we właści- 
wym czasie. 


Świat w szponach kryzysu w... 1857 roku 


Akiualna wiadomość w cziemmiłcun 
z RO siulłecie.. 


(z) Pod względem aktualności nu- 
mer dzienniką angielskiego „Harpers 


¡ostrza się coraz bardziej, tysiące spół- 
Jobywateli pózbawionych jest możliwo- 


Weekly“ z dn. 10 października 1857 r. |Ści zarobkowych i z niepokojem ocze- 
nie ustępuje żadnemu z pism dzisiej-| kuje zbliżającej się zimy. Namiętności 


Może jednak najbardziej winno jest życie, że|Szych. Artykuł, który się wówczas U- 


wytworzyło pomiędzy kobietą a mężczyzną ca- 
łą przepaść nieporozumień, które w przyszłości 
zostaną wyjaśnione, ale narazie, ponieważ ży- 
jemy w przejściowym okresie przemian, muszą 
jeszcze istnieś, 

Kobieta dzisiejsza nie może być tą stupro- 
centową słabą kobietą, emanującą z siebie tyl- 
ko kobiecość, albowiem mężczyźni, którzy dzi- 
siaj posiadają znacznie mniejsze poczucie obo- 
wiązku, aniżeli kiedyś, zmusili ją do zastano- 
wienia się nad własnym losem, do opiekowania 
się sobą i do starania o zabezpieczenie bytu 


kazał, mógłby z równem powodzeniem 
znaleźć się na łamach spółczesnej 
prasy. 

„Przeżywamy najtragiczniejszy 0- 
kres historyczny: kryzys rzuca swój 
cień na całą ludzkość: nigdy jeszcze 
przyszłość nie była bardziej niepewna, 
jak w dobie dzisiejszej. Kryzys gospo- 
darczy i finansowy w naszym kraju za 
CENTIES TEAN SSS ZA 


nie, Niech Pan nie narzeka na dzisiejsze kobie- 
ty, które, oczywiście z pewnemi wyjątkami, za- 


nietylko sobię, ale często nawet i całej rodzi- | sługują na szacunek i najwyższe uznanie, 


iva 


polityczne przybrały we Francji znów 
na sile: rozwijające się wypadki czynią 
sytuację coraz mniej pewną. W Rosii 
wre jak zwykle. Niebezpieczne chmu- 
ry zawisły nad horyzontem  europej- 
skim. 

Nasze wewnętrzne zagadnienia są 
wyłącznie natury gospodarczej i finan- 
sowej; jednakże pośpiech, z jakim każ- 
dy dąży do zagarnięcia majątku, spo- 
wodował rozprężenie sił moralnych, u- 
trudniając równocześnie przezwycięże- 
nie gromadzących się trudności...“ 

Komentarze zbyteczne... 


t 


m a a a Z O e S O MA 


oczywiście, tura, to znaczy własnemi palcami. 
AFODOOCZ 


Znacznie wcześniej znalazły się w 
użyciu łyżki, potrzebne do płynnego po- 
żywienia, a przedewszystkiem do zup, 
stanowiących — bardziej zresztą aniżeli 
dzisiaj — nieodzowne danie każdego 
posiłku. 

Po raz pierwszy ukazały się widel- 
ce na dworze króla francuskiego. Fien- 
ryka III ,1551—1589), Były to grubo 
ciosane widelce o dwuch tylko ostrzach. 

Ponieważ nakrycia te uchodziły za 
ostatni krzyk mody, były robione z cen- 
nego materjału i przechowywane w ko- 
sztownych iuterałach, Wszyscy zasia- 
dający do stołu przynosili ze sobą swe 
własne nakrycie, Podczas panowania 
Henryka IV, który z pogardą wykpi- 
wał wytworne maniery swego poprze- 
dnika, widelce coraz rzadziej ukazy- 
wały się na dworze i ogólnie przypusz- 
czano, że modą ta niebawem całkowicie 
minie. — 4 

Kardynał Richelieu i królowa-matka 
Anna Austriacka do ostatniej chwili swe- 
go życia jedli mięso palcami, wyimiując 
ie ręką z ogólnej miski. > 

W połowie 17 stulecia Włochy były 
jedynym krajem europeiskim, w którym 
widelce były w ogólnem użyciu. Dopie- 
ro za czasów Ludwika XIV przywró- 
cono je we Francji do honoru i od tej 
pory moda na widelce coraz bardziej 
się rozpowszechniała. Wślad za Fran- 
cją poszły i Niemcy. W owym czasie 
fason widelców niewiele się już różni od 
tych, jakich używamy dzisiaj. 

Od 1700-go roku poczęło się też po- 
sługiwać ogólnie tałerzami, które na 
dworach królewskich były srebrne lub 
złote, zaś w domach mieszczańskich z 
cyny. Dopiero sczasem wprowadzono 
talerze gliniane, fajansowe i porcela- 
nowe. 
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ð tys. najbiedniejszych rodzin 
_ otrzyma paczki żywnościowe 
3 _ Łódź, 16 marca. 

w) Komitet Funduszu Pracy, z oka- 
zji Imienin Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego w dniu 19 b. m. rozpoczął wy 
dawanie paczek żywnościowych, prze- 
znaczonych dla najbiedniejszych to- 
dzian, korzystających ze świadczeń Fup 
duszu Pracy. 

Paczki rozdawane z okazii Imienin 
zawierają kiełbasę, strucel i mieszankę 
kawową. 

Rozdawnictwo paczek rozpoczęło 
się w dniu wczorajszym w mazazynach 
Komitetu Funduszu Pracy przy ul. Ogro 
dowej. 

Paczki zostały przygotowane dla 5 
tysięcy rodzin, to jest tylu, ile korzysta 
ze świadczeń Funduszu. 


Notatnik miejski 


Przygotowania do uroczystości imienin 
Marsz. Piłsudskiego są w pełnym toku. W 
przeddzień Imlenin włeczorem przejdzie cap- 
strzyk ulicami mlasta, We wtorek 19 bm. o go- 
dzinie 10 odprawłone zostanie nabożeństwo w 
katedrze św. Słanisława Kostki, następnie na 
PL. Hallera odbędzie się defllada wojsk, policji. 
straży pożarnej, itp. Po południu odbędzie się 
przedstawienie w Teatrze Popularnym dla woj- 
ska i policji, zaś wieczorem przedstawienie ga- 
lowe w Teatrze Miejskim. 

i ex 
« 

Naskutek sprzyjalących pozód na Chojnach 
rozpoczęto już częściowo roboty sezonowo-bu- 
dowiane. W związku z tem leden z zw. zaw. 
wystosował do starostwa grodzkiego memorjał, 
prosząc o zainteresowanie się metodami przed- 
sięblorców budowlanych, którzy stwarzają 
sztuczne bezrobocie w Łodzi, chcąc przez to 
spowodować obniżenie stawek robotników bu- 
dowlanych. 

+e 


40-letni Teodor Motyl, wół do sądu 


16.111 
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wietrze jej nie z 


PEBECO Spółka Akcyjne w Paznanłe 


lepiej, to co wieczór przed 


aszkodzi. 

ucerył, dzięki czemu wnika głęboko 
w skórę i nie tworzy tłustego połysku — jest więc zarazem 
na dzień i na noc. 


dit NIVEA _ 


Deszcz, śnieg, zawieja, szoruga — w taka pogodę wymaga 
skóra specjalnej pielęgnacji. Naj 

spaniem wmasować w skórę trochę Kremu NIVEA. Pod 
wpływem NIVEI skóra staje się gładka, elastyczna i tak od- 
porna, że naweł ostre 
Krem NIVEA zawiera 


K NIVEA 
blaszonych 210,40 = 2,00 
w tubach 
uł 1.35 i 2.25, 


Dorożkarze łódzcy grożą strajkiem 


w razie jeśli podwyżka podatku brukowego wejdzie w życie.— Uchwała więk- 
szości radzieckiej wywołała wśród dorożkarzy wielkie rozgoryczenie 


— Czy wie pan o tem. że powięk-| wcale nle o to chodzi. Musi w tem byd 


Łódź, 16 marca, 

(k). Łódzcy dorożkarze nigdy jesz- 
cze nie byli tak zatroskani, jak obecnie. 
Przyczyną ich zmartwienia jest uchwa= 
ła większości radzieckiej o podwyższe 
niu z dniem 1 kwietnia r. b. aodatku 
brukowego od dorożek i wozów o 100 
proc. > - 

« Decyzja radnych endeckich. pawzię 
ta na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej, dotarła wczoraj do wiadomości 
dorożkarzy, wywołując wśród nich roz 
goryczenie i oburzenie. Praznąc się do 
wiedzieć, co.dorożkarze zamierzają w 
tej sprawie począć i jak sie zapatrują 
na tę niezrozumiałą uchwałe większo- 
Ści radzieckiej, udaliśmy sie na róg ulic 
Piotrkowskiej i Zielonej i tam wszczę- 
liśmy następującą rozmowe z właści 
cielem zmizerowanej szkapy i mocno 
sfatygowanej dorożki. 


szyli wam podatek? 
— Powiększyli, to zmniejsza. A z 


jaka inna przyczyna... 
Głęboka troska osiadła na marso- 


czego mamy płacić? Człowiek stoj po| wem obliczu poczciwego mistrza bata. 


kilka godzin na postoju į nic. Gościa nie 


— Zarabiam przeciętnie 5 złotych 


widać, Co się zarobi, to idzie na paszę|na dzień. Z tego koń złe za 3 złote, kil- 


dla konia, a reszta na życie. Ledwo mo|ka groszy trzeba liczyć 
żemy płacić te 30 złotych, które Ścią=| obręczy i t. p. 


gają od nas za brukowe.... 


na reperację 
Te kilka groszy, co zo 
staną to idą na utrzymanie dla mnie, żo 


— A co panowie zamierzają począć |ny i dwojga dzieci. Sobie odejmujemy 


w tej sprawie? 


od ust, ale koniowi trzeba dać dobrze 


— Co zrobimy? Ano póidziemy do | zjeść, bo pracuje ciężko na nas... liczy- 
magistratu | do województwa i będzie- |liśmy, że w karnawale poprawi się tro 
my prosić, aby podatku nie zwiększali.| chę i że będzie można odłożyć sobie kil 


Jak to nie poskutkuje — to trudno. Sta- 
niemy „wszyscy ma Placu Wolności i 


[o złotych na czarną godzinę. Tymcza* 


sem karnawał był pod psem i nic wię 


będziemy strajkować. Nie wiem za co|cej się nie zarobiło. 


niby ten podatek podwyższyli. Mówią,| 


Pojutrze będziemy mieli ogólne ze- 


że psujemy bruki. Kiedy to wcale nie-| branie i postanowimy, kiedy iść do ma 


prawda! 


Jak ja mogę niszczyć bruki,| gistratu. Zobaczymy, co nam powiedzą 


gdy cały dzień stoję tu i nie iade. To! — zakończył nasz rozmówca. 


okręgowego o ustalenie.. płci Po urodzeniu z z s 
EIA ZNÓW Wypowiada WOJNĘ SZGZUTOM 
lat wszystko było w porządku dopiero później ug Š 


Teodozja zrozumiała, że jst Teodore weer- isisa W dniu Tl-go kwietnia toczyć się będzie walka w całem mieście 


brała strój męski, 


Lekarz orzekł, iż p. Motyl Test typem poi] IAN E 


średnim jednak cechy męskie przeważają, wo- 
bec czego uznał go jako mężczyznę: 
+% 


; 33 f | 5 “ý Łódź, 16: marca. 

(y) "Wydzial Zdrowotności Zarządu 
Miejskiego czyni przygotowania do ma- 
jącej niezadługo nastąpić wiosennej 


W przyszłym tygodniu odbędą się w Łodzi| KCji odszczurzanią miasta. 


trzy konterencje, dotyczące zatargów w prze- 
myśle. Na poniedziałek naznaczona została kon 
ferencia jedwabników, na wtorek konferencja 
pończoszników a ma czwartek konferencja pie- 
karzy. 


skiej pos, Mincberzlem a radnym dr. Krauszem 
nie będzie. Obydwie strony zgodziły się na od- 
danie sprawy do sądu honorowego. Blok pro- 
rządowy, do którego należy poseł Mincberz, 
wyznaczył Superabitra w osoble b. d-cy O. 
K. zen. Małachowskiego, d-ra Krausza zastępuje 
dr. Bliski zaś posła Mincberza adw. Słoniowski, 


Krwawy występ złodziei 


Łódź, 16 marca. 

(gr) Nocy ubiegłej we wsi Gosławi- 
ce, w województwie łódzkiem dokona- 
no kradzieży bydła w zagrodzie Wła- 
dysława Kasprowicza. W chwili, gdy 
złodzieje uprowadzali bydło, wybiegł z 
domu gospodarz. Kasprowicz począł 
wzywać pomocy. Nagle padł strzał, W 
parę sekund później padł Kasprowicz, 
raniony kulą. 

W wyniku pościgu zatrzymano czte- 
rech osobników, którymi okazali się 
mieszkańcy tejże wsi: 30-letni Antoni 
Leśniewski, 34-letni Jan Budniak į 24-le 
tni Jan Zieliński. Czwarty meżczyzna, 
aresztowany przez policję. 21-letni Sta- 
oso Krvch miał być ich pomocni- 

iem. ~ 


Skróty felegraficzne. 


— W Austrji wydano dwa wyroki śmierci 
za przemyt materiałów wybuchowych z N 


$s 
Pojedynku między prozosęm gminy Z 


katastrofa samolotowa. Dwaj pasażerowie po- 
nieśli śmierć a dwaj ocaleli. Pilot ma złamane 


Szczury, jak wiadomo, przedstawia- 
ją groźne niebezpieczeństwo  orzerńo- 
sząc bakterie chorób zakaźnych, zaś 
rozmnążając się szybko i należąc do 
stworzeni żarłocznych powodują olbrzy 
mie szkody. 


PMMA OOOO ARARESI 


„Akcja odszczurzania obeimie jedno- 
cześnie całe miasto i odbędzie się w dn. 
1i kwietnia b. r. 

Na podwórzach domów. w kanałach 
i ciemnych zakamarkach ułożone zosta 
ną trutki z cebuli morskiej. która działa 
zabójczo na szczury, nie przedstawiając 
jednak  niebezpieczeństwa dla innych 
zwierząt domowych i ludzi. 
Odszczurzanie miasta, przeprowa= 
dzane rokrocznie przez zarząd miejski, 
2000000 
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Straszna Śmierć łódzkiego szofera 


O©iciec zamarieśo wuyriacza Proces 
przeumyysłłepwycapwwi. 


Łódź, 16 marca. 
(gr) Głośne było w swoim czasie 
przypadkowe zabójstwo podczas polo- 
wania pod Radomiem, w czasie które= 
go stracił życie pomocnik szofera p. 
Steinerta, 22-letni Edward Beker, za- 
mieszkały wraz z rodziną przy ulicy 
Okrzei 38. 
Beker wyruszył autem, w którem 
znajdował się jego chlebodawca. Gdy 


[przybyli na miejsce, oczekiwało ich: już 


ie- 
miec. 
— Na linji Egipt — Palestyna wydarzyła a 


obie nogi. 

— Rząd austrjacki ma zamiar 
powszechną służbę wojskową. 
We Francji wykryto wielką aferę szpie- 
gowską na rzecz sowietów. Aresztowano sześć 
osób. i 

— Minister skarbu dr. Zawadzki 
dział umarzanie zaległości podatkowych w wy: 
sokości 10 proc. rocznie dla płatników sumie 
mie płacących bieżące podatki. 


wprowadzić 


| 
zapowie-i ły zysków 


n.|dniu 3 lutego r. b. postanowili wreszcie | więzienia, 
"rozejść się. Wi tym celu spotkali się w lo 


kilka wozów prywatnych, którymi przy 
byli inni przemysłowcy łódzcy, 

W czasie polowania padł nagle 
strzał. Zebrani skamienieli z przeraże- 
nia. Szofer Beker padł ciężko ranny na 
ziemię. Nim zdołano go przewieźć do 
miasta — nieszczęśliwy zmarł — nie 
odzyskawszy przytomności. 


Władze policyjne wszczęły docho- 
dzenie. i 

W stan oskarżenia postawiony zo- 
stał znany przemysłowiec naszego mia- 
sta, p. Adolf K, AM. 

Obecnie dowiadujemy się. że docho- 
dzenie przeciwko rzekomemu zabójcy 
zostało umorzone z braku dostatecznych 
dowodów winy. 

Mimo umorzenia dochodzenia, ofciec 
tragicznie zmarłego szofera zwrócił się 
do adwokata łódzkiego, który wytoczy 
sprawę przeciwko przemysłowcowi. — 
W skardze swej podaje Beker. że syn 
jego był bardzo zdolnym mechanikiem, 
a nawet przed kilku laty dokonał wy- 
nalazku w dziedzinie radjotechnicznej. 
Powództwo cywilne opiewa na kilka ty 
sięcy zł. 


Krwawy zatarg właścicieli sklepów 


zmaleazł swój epilog przed sadem 


Łódź, 16 marca. 

(gr) Przed sądem grodzkim stanęli 
dwaj właściciele sklepów, przyczem oby 
dwaj byli w sprawie oskarżonymi i po- 
szkodowanymi. 

Franciszek Okoniecki i Jan Staniec- 
ki prowadzili spólnie dwa sklepy kolo- 
njałne: jeden przy ul. Marysińskiej 6, 
drugi przy ul. Franciszkańskiej 35. 

Ponieważ od dawna panowały pomię 
dzy spólnikami niesnaski na tle podzia 
i prowadzenia sklepów, w 


kalu przy ul. Marysińskiej.— Okoniecki 
nie umiał się wyliczyć z 500 Roza. dru 
gi zaś spólnik z 900 złotych. Obydwaj 
zarzucali sobie nawzajem kradzież, 

Od słowa do słowa — wywiązała się 
bójka, a nawet błysnęły noże, Niewiado- 
mo jaki byłby wynik rozprawy, gdyby 
lokatorzy domu nie wezwali policji. Obu 
poranionym udzielił pomocy lekarz pogo 
towia miejskiego. Poszkodowanych prze 
wieziono do szpitala. 

Sąd grodzki skazał obu na 6 miesięcę 


wykazało, iż akcja ta jest celowa, albo- 
wiem po każdem tępieniu znałidowano 
sasele tysięcy martwych gryz0 
NIÓW. 

Jednorazowa akcja odszczurzania 
miasta nie wypleni całkowicie zła, ani 
nie zapobiegnie mu w sposób dostate- 
czny. > 

Obowiązkiem właścicieli domów jest 
stałe tępienie szkodliwych gryzoniów, 
tembardziej, że trutki z cebuli morskiej, 
zakupywąne masowo przez miasto są 
tanie i nabycie ich jest dla każdego do- 
stępne. : i 

W dniu 11 kwietnia odbedzie się ge- 
neralne tępienie szczurów jednocześnie 
na terenie całego miasta. 

Miejskie dozory sanitarne rozpoczę* 
ły już sprzedaż trutek. 


Trzy podrzutki 


i Łódź, 16 marca. 

(gr) W klatce schodowej domu przy 
ul. Północnej 21 znaleziono w dniu wczo 
rajszym dziecko płci żeńskiej, w wieku 
około 7-miu tygodni. 


Przy niemowlęciu nie znaleziono ża-. 


dnej kartki. Podrzutka przesłano da 
miejskiego domu wychowawczego. Za 
wyrodną matką wszczęła policia poszt 
kiwania. $ : 

Drugi wypadck podrzucenia niemo- 
wlęcia, tym razem jednak tragiczniejszy 
gdyż dziecko znaleziono bez życia, miał 
miejsce w domu przy ul. Dolnej 10, 
gdzie w czasie wydobywania nieczysto 
ści z dołu biologicznego, natrafiono na 
ciało dziecza, będące już w siunn'e roz= 
kładu. Dozorczyni domu. Elżbieta Mio= 
dek, powiadomiła o ponurem odkryciu 
komisariat policji. 0h 

Wreszcie nocy ubiegłej, we wsi Wło 
dzimierzów pod Łodziąw okolicv domu 

letniskowego A. Birmana, znaleziono 
dziecko, niewiadomych rodziców, lis 
czące około 4-ch tygodni. 

Podrzutkiem zopiekował sie narazie 
jeden z gospodarzy. 


Dusżuuruwy apie lc 

Dziś w nocy dyżurują następują teki: 
M. Kasperkiewicza (Zgierska s Se tg Site 
kiewicza (Kopernika 26), J, Zundelewicza (ul. 
Piotrkowska 25), S, Bojarskiego i W. Szata 


jazd 19), M. Lipca (Piotrk. 
kae | 3; a hi eak ioth 4 


a 


12.55—13,00. 
13,00—13.45 Muzyka sa- 
trio Editf Lorand. — płyty. — 


Dziennik południowy. 


1580—1; 45. (Recytacje prozy} — 
„Dwa psotniki* — opowiadanie J, Strzemię-Ja- 


OK nn 


będą zorganizowane w 40 większych 


1985 ESTRY 16 I 


EHA" * 


posman 


E T ZA ea R a a E MO 


"Nr. 75 


b igan č T 


Argil din 


łódzkich 


zakładach przemysłowych | 


EB aM Łódź, 16 marca. 
(v). Istnieje specjalne rozporządzenie 


„|przewidujące urządzenie żłobka dla nie 


mowląt przy większych zakładach pra- 
cy, a zatrudniających kobietv. 


nowskiego, kal = OE TY i A 
1545—4695, „Z klarnetem i harmonją po róż-| , Rozporządzenie to weszło jednak w 
nych krajach” — TIARE NPR Kanet Ogu- życie niemal ee ES z rozpoczy= 
rek (klarnet) i Mieczysław Hoherman (har- i 4 


monjaj, |, 
16,05—16.30, Recital fortepianowy Janiny Wy- 


sockiej - Ochlewskiej. 
16.30-16.86, j 


160p: Piosenki wojskowe w wyk, chóru 
a Ys 


em 
17.00—17,10m „Miasta i miasteczka polskie” 
„Żywiec — beskidzka stolica” By. :; . Ka- 


« rol Koźmiński — Odczyt. 


nającym. się. kryzysem gospodarczym, 
wobec Eo realizacja żłobków napot- 


Kala na poważne trudności. | 


y jednak nie pozbawiać niemo- 
wiat opiek:. postanowiono zamiast żłub 
ków «wprowadzić narazie t. zw. Stacje 
opieki nad matka i dzieckiem we wszy- 


{sikik fabrykach zatrudniających po- 


wyżej stu robotnic. 


17:10—17.50. Najnowsze nagrania na płytach. Działalność stacji opieki pol:ga na 
175051900. Pogadanka przyrodnicza p, t, --| uiszczeniu Świadczeń za każdeze nowy 
"Pierwsza żaba wiosenna” — wygł. prof. | rodka robotnicy, zatrudnionej w dadym 


oStanisław_ Sumiński, ; 
t8.00— 18.30. Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi- 
* sko p. t. „Tajemnica królewskiego zegara” 
: — pf, Kazimierza Konarskiego, 
18,30—18;40, Przegląd wydawnictw — omówi 
prof. Henryk Mościcki, 
18,40—18.45. „Życie artystyczne i kulturalne”. 
18,45—19,07, Sławne soprany — płyty, 
19,07—-19,15: Zapowiedź programu na dzień na- 


015 y 

19.157925: Muzyka (płyty). l 

19.25— 10.30, Wiadomości sportowe lokalne. Lwów, 16 marca. 

JE wr Wiadomości sportowe oagólnopol- Jak już donosiliśmy onegdaj, Rita | 

19,35—19,50, Kwadrans na klindze — gra Ida à X EA) 
Łosiówną, kobiet w Fordonie. wysłała do minister 


19,50—20.00: Feljetón aktualny. 

20,00—20.45, Transmisja z Filharmonji Warszaw 
skiej. Ostatni eliminacyjny koncert i rozda- 
nie nagród zwycięzcom Międzynarodoweśo 
Konkursu Skrzypcowego im, Henryka Wie- 
niawskieśo zorganizowanego przez Wyższą 


Szkołę Muzyczną im, Fredyreka Chopina w Ą 
Warszawie, i czyna się dopiero po czterdziestce — wy- 
20 15—20.55: Dziennik wieczorny. głosi Wacław Rogowicz. 
20.55—21.00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pole |22: 00, „Loża Szyderców”, 
sce”. S 23,00-—23.05: Wiadomości metenrologięzne idla 
21.00-22.00, Muzyka lekka. | komunikacji lotniczej. | , 
2.00 —22,15: Koncert reklamowy. 23.05-24.00. D. c. transmisji z Filharmonji War- 


22.15-22.30, 


ROBERT. PAUL SIMON 


5TA SĄ 


W SIDŁACH DJABLICY 


Szkie literacki p, t. „Życie rozpo- 


Z NIEMIEC 


zakiadzie pracy aż do piętnastu imiesię 
cy życia. Opłata wynosi 9 z! 'vck mie-| 


Narada obrońców Gorgoonow 


sięcznie ma rzecz Kropli Mleka. która 
we własnym zakresie otacz: opieką 
dziecko i matkę, zapewniając un pomoc 
lekarska pielęgniarską i prowadząc ak- 
cię DE À Niezalężiuż od tych 
pr'at kie.ownictwu fabryki wypłaca 
jednorazowo zł. 16 na koszt wypraw- 
ki dlą noworodka. i 

Ancia wprowadzania sta vi opieki 
w fabrykach łódzkich idzie:duŚć opor- 
me i dojychczas zdołano stacie takie 
zaprowadzi. w zakłada h Scheiblera, 
Gaiera ij Widzewskiej Manufakturze. 

Poza Łodzią stacia ovicki istnieje 
przy T wnaszawskiej Fabr.ce Sztuczne 
<o Jedwabiu. 

Obeciie zakłady przemysłowe Gén- 
umeona, Schweikerta, Poznańskiego i 
Fiingona organizują u sicie stasje O- 
pichi idd matką i dzieckiem. 

Organizatia stzcyj opiedi w fabry- 

SIODOOGODOCE 200: 20 


odbyć się ma we wtorek w Krakowie 


swej S-letniej kary. 
« "W związku z tem obrońcy Gorgona- 


Gorgon, przebywająca w więzieniu dla Wei podięli odpowiednią akcję. 


stwa sprawiedliwości podanie o przed- 


terminowe zwolnienie, motywuiac proś- :brać 
zachowaniem ; 
Ze | 
NE I yt owy zie znał wawy | 
Ina Prezydenta Rzeczypospolitej. 


bę swem  nienagannem 
się oraz odsiedzeniem 63 miesięcy 


szawskiej. 


PAMIĘTNIKI BYŁEGO AGENTA 


tala zrobić z niego użytek... 
2 | 


| 


a witz? 


tvm celu postanowili odbyć 
wspólną konferencje w Krakowie i ze- 
materiał w celu uzasądnienia 
prośby ich kliijentki o ułaskawienie i da 
rowanie pozostałej kary. 
Prośba ma być skierowania do Pa- 


Narada obrońców Gorśonowej, w 0- 
sobach d-ra Axera. mec. Fttipcera i 
mec. Woźniakowskiego odbyć się ma 


tw mieszkaniu tego ostatniego w naj- 


h;żeszv wtorek. 19 b. m. 


— Mód! się, feshi umiesz, bo chwile 
twoje są policzone! — rzekł zimno, wy- 
rywając z jej ręki rewolwer, nim zdo- 
Przera- 
chowałaś się! Nie ty nas schwytałaś 
w pułapkę, a ja ciebie, tak jak chcia- 
łem, rozumiesz teraz na czem polega 


kach łódzkich posuwa się zwolna. ale 


'stale dzięki staraniom energicznej, ins- 


pektorki p. Przedborskiej, która z racji 
piastowanego swego urzędu opiexuje 
się pracującemi kobietami i nieleunmi. 
Okcło 40 zakładów pracy w Łodzi 
zostato zakwalilikowanych do wprowa- 
czenią u sielie stacji opieki I w najbliż 
szym czasie wszystkie zakładv pracy 
zostaną zobowiązane do zaopiekowa- 
mia się robotnicą — matka. — 


E cwi 7 A aiii 
: 16 MARZEC 1935 ROK, 

Już wczesny ranek przyniesie nam różne 
przykrości i niepawodeoninu Kolo godziny S-ej 
| narażeni jesteśmy na rozczarowania i nieporo- 
zumienia z kobietami i podwładnymi. Nie na- 
leży w tym okresie rozpoczynać nic nowego ani 
zawierać znajomości z cudzoziemcami, artystami 
i lekarzami, |. ad tey 

Podczas całego 6 pe działają nie- 
pomyślne wpływy dla polityki, techniki i miłoś- 
ci Ważne interesy handlowe i finansowe zaleca 
się załatwiać dopiero po godzinie 12-ej, +; 

Godziny południowe zapowiadają się lepiej, 
W iym okresie dobrze jest starać się o pracę 
i por, u osób wybitnych. Oczekują = 
łakże miłe wzruszenia i zainteresowanie szti 
i muzyką. Jedynie dla górników RATE 
działają w tym czasie niepomyślne wpływy. 

Od godziny 16-ej nastrój kilkakrotnie się 
zmienia — grożą nam straty i niepowodzenia 
w związku z techniką i chemią, OO nas 

cia 


jednak również miłe nastroje i prze psy- 
chiczne, i 
Wieczór zapowiada się nieszczególnie. 
Dziecko dziś urodzone — energiczne, -spra- 
wiedliwe, o sap życiu intelektualnem, upar- 
te, dumne, nadaje -się na odpowiedzialne stano- 
wiska, stanowcze, zamiłowanie do techniki i 
chemii. way „ -„ka 
4 


ja 


z wywiadem niemieckim, to też, zręcz= 
nie wślizgnąwszy Się między agentów 
rosyjskich, zbierał dowody. "Od jedne- 
go z nich dowiedział się przypadkowo, 
że tentrala niemieckiej służby szpiegow 
skiej, operującej na terenie Rosji, znaj- 
duje się na Górnym Śłąsku, niedaleko 
od granicy. Z 23 zdołał nawet wykraść 
;fotografję domu, gdzie Luiza Alvensberg 


ogł 


14 KONTRWYWIADU j! 
es 


Zerwał ze Ściany dywan, odsłaniając odbierała raporty w pewnych ściśle :0- 
ukryte drzwiczki. Nie zważając na huk kreślonych dniach, oraz gdzie raporty te 
kolb, któremi żołdacy pragnęli rozwalić przekazywane były: natychmiast kurje- 


A potem nie zdawałem już sobie spra- | Simon... Miałem przed sobą schorowa* | jeńkim 
upływa, czy też stoi w|nego'i nieprzytomnego starca... s 
jak długo tam siedziałeś? Półtora mie-| 


wy, czy czas 
miejscu. Wszystko zlało się w jeden 
czarny chaos, w którym epoką było 
znalezienie w otworze chleba i wody, a 
niezwykłą atrakcją szczurze harce... Nie 
czułem już trupiego odoru. nie czułem 


głodu. 
Nadszedł moment. że przestałem od- 


ry gdzieś przepadły... 

Noc, czarna. ukojna noc spowiła mnie 
przesłodkiem uczuciem zapomnienia i 
spokoju. 


— Byłżebym to ja?.. Och. nie, to 
iakiś kawał tego F 38. który nigdy nie 
traci chęci do żartów... 

To ja. ten starzec, z białą jak mleko 
czuptyną i długa, białą brodą?... Z te- 
mi zgasłemi oczami, wpadłemi gdzieś 
głęboko w czaszkę, z tą obwisłą, żółto= 
zieloną skórą policzków?... 

Roześmiałem się, ale śmiech ten za- 
brzmiał tak jakoś bezdźwięcznie i nie- 
samowicie.. Czy to ja się $miałem?... 

— Och, F 3, weź ten obraz z przede- 
mnie, nie zwiedziesz mnie! Ja wiem, ja 
przecież wiem, że to nie lustro, że to 
obraz... Weź to F 3, błagam cię, nie 
mogę dłużej na to patrzeć... Daj mi spać, 
tu takie miękkie poduszki, a ja jestem 
tak bardzo zmęczony... 

— Wiedziałem, że żyjesz... — mówił 
F 3, siedząc przy moim fotelu, — Rzad- 
ko myli mnie przeczucie... k mon Dieu, 
gdy schwyłałem tego przeklętego Mille- 


ra, który jest wierny Luizie jak pies,. 


przyparłem go do muru bez żadnych 
skrupułów. Wyśpiewał wszystko. Zant- 
knałem go w dobrem miejscu i przyje- 
chałem ia cmentarz. Nie poznałem cię, 


| 


po ZEE RZE PAG nn Z Z ZZ Z NĄ, 


iesz, 


siąca, ani dnia mniej. A miesiąc już le- 


ciężkie podwoje, otwarł drzwiczki ma- 

m kluczykiem i. wepchnął wywia- 

dowczynię w ciemny otwór. * 
Blada była jak papier. Wiedziała, 


że nie może liczyć na żadne względy, | 


|rowi Tiergartenu. Jaką drogą Luiza 
przedostawała się, jak się zdaje — co 
tydzień, przez granicę, Z 23 nie mógł 
wyśledzić, ustalił jednak niezbicie, że 
wywiadowcy niemieccy przechodzili na 


żysz u moich przyjaciół, Polaków. Si-|ą przecież, spojrzawszy na mnie, roze-|terytorium rosyjskie wyłącznie przez 


mon, wojna wybuchła przed trzema ty- 


Śmiała się drwiąco! 


Straszny wygląd trzy punkty graniczne: Mysłowice — 


uel rup C e czułem, godniami, Niemcy rżną Belgijczyków ii mojej twarzy i siwe włosy wywołały |Modrzeiów, Siemianowice — Czeladź i 
ani zimna, ani ciepła, ani pragnienia, ani; pędzą Rosjan coraz zajadlej. 


Otarł chustką pot z czoła. 
— Wiewiórka był zdrajcą, jak się 


* powiadać na wezwania Niemca. a może tego spodziewałem. na żołdzie Tierza!- 
on przestał już przychodzić?.. I szczu-; tenu. 


Skłamał on Luizie. by wykręcić 
się od cięgów, że to ty wykradłeś 
tian obrony pogranicza i wręczyłeś go 
Whitsuntide'owi, wiedząc o tajnyrn so- 
juszu Francji z Anglią. 'W rzeczywistoś- 
ci nie miał pojęcia, w jaki sposób Whit- 
suntide zdobył plan i wolał zwalić aszy- 
stko na ciebie. ponieważ Ochrana. iniała 
mieć bezwzględne zaufanie do twojej 
osoby, a on.Wiewiórka. nie mógł temu 
przeciwdziałać... A: skoro plan został 
skradziony. Rosjanie musieli zmienić 
wszystkie posunięcia strategiczne i te- 
raz cofają się. cofają, cofają. 
— A Z 287... — zapytałem cicho. 


ie żyje. 
W milczeniu skinął głową, a oczy 


zaskrzyły złówieszcze © 
— Ale ona zapłaci mi zato! 
— Nie tak szybko, jakby pan myślał, 
panie F 3!... — rzekł jakiś drwiący głos. 
Odwróciłem się jak gromem rażony. 
W drzwiach stała Luiza Alvensberę, 
a poza nią szarzało kilka mundurów żoł- 
nierskich. Zachodzące słońce igrało w 
ich lśniących pikielhaubach. 


XIV. MORDERCZYNI Z 23 
W tejże samej chwili stało się coś, 
czego nie spodziewałem nigdy. 
F 3, śmiejąc się szatańsko, z błyska- 
wiczną szybkością dopadł drzwi. brutál- 


z jej strony tylko szyderstwo!... 

Zamknąwszy za nami drzwiczki, F 3 
zapalił elektryczną latarkę, oświetlając 
żelazne, kręcone schody. 

Zstępowaliśmy po nich dłuższy 
czas, nim wreszcie F 3 zatrzymał się 
w piwnicy, pełnej rupieci, skrzyń, be- 
czek i odpadków metalowych. 


W przeciwległej ścianie, porosłej 


grzybami i ociekającej wilgocią, otwarł| 


z klucza nowe drzwiczki. Byłem zbyt 
jeszcze osłabiony, by móc zapamiętać 
drogę, którą dążyłem. Wiem tylko, że 
po długiej wędrówce wśród kołowaci- 
zy piwnic, F 3 wywiódł nas do jakie- 
goś zdziczałego ogrodu, stamtąd do na- 
wpółrozwałonej rudery, wreszcie przez 
wąską, pustą uliczkę, do ciemnej sieni 
maleńskiego domku. 


Sosnowiec—Szopienice. Oczywistą_jest 


| rzeczą, że nie mogło się ywać bez 
wiedzy niektórych eee nege 


skich, pozostających niewątpliwie na 
żołdzie Tiergartenu za pośrednictwem 


Luizy... 

F 3 umilkł i podszedłszy do okna, 
wyirzał na uliczkę. Uspokojony widać, ' 
„usiadł na dawnem miejscu. 

— Z 23 nie dowiedział się nigdy, w 
jakiem mieście śląskiem mieści się cen- 
trala wywiadu na Rosję, aczkolwiek bo- 
wiem niejednokrotnie przekraczał gra- 
nicę i całemi godzinami włóczył się po 
ulicach „Katowic, Królewskiej Huty, My- 
słowic, Siemianowic, a nawet Tarnow= 
skich Gór, Świętochłowic i Lublińca, 
nie natrafił na gmach, chociażby podob- 
ny tylko do wyobrażonego na fetografiji. 


W piwnicy tego domku F 3, skrępo-|Natomiast Luiza natrafiła na jego ślad, 


wawszy Luizę Alvensberg, cisnął ją na 


stos zbutwia wiórów. - 
SAB, CEO AE na śmierć. 
Robert Paul Simon, gdy opowiem mu 
o twoich sprawkach, o których jeszcze 
nie wie, wyda na ciebie wyrok. Jeżeli 
kto, to właśnie on ma do tego rajzupeł- 
niejsze prawo! 


— Z 23, — mówił F 3, zaciągając się 
nerwowo papierosem — rozstawszy się 
z nami, nie stracił ani chwili czasu. Wy- 
naiąwszy dorożkę, pojechał do Będzina, 


——— 


ale bynajmniej nie poleciła go areszto-. 
wać.. Był jej potrzębn, 


, spodziewała 
Się R ENIRO ox a dane, które 
mogą Się p żydać srgartenowi, a prze- 
dewszystkiem była ciekawa, czy potrafi 
udowodnić Wiewiórce kontakt z Niem- 
cami., Nie ryzykowała już -właściwie 
nic, najważniejsze bowiem dane przeka- 
zała już Berlinowi, ty siedziałeś w bez- 
piecznem zamknięciu, ia byłem także 
czasowo unieszkodliwiony. a Z 28, śle- 
dząc Rosian, śledzony był sam przez 


| Niemców, o czem nie miał pojęcia. bez- 


Stamtąd zaś wymknał się na pola za-|Przykładne bowiem powodzenie, w, gro- 
miejskie. skad. >o doskonałem ucharak-!™madzeniu materjałów obciążająych uśpi- 


teryzowaniu się, powrócił do Sosnowca. | 


nie odtrącił Luizę i kopnąwszy w brzuchil on podejrzewał Wiewiórkę o kontakt 


ła jego czujność... 
(Dalszy ciąg jutro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 

„Hanka, Fro ronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa. dzie yna jest pomywaczką w nocn 
lokalu „n [ba trose, gdzie występuje tajemnicza 
para asa w maskach — „Grzegorz i Ju- 


litaj Q lą nem kamerdynera, ona — lira- 
bianką. . ka gt rasnowską. Hanka kocha się 
potaje w ask, tancerzu, lecz on nie 


zwraca na nią uwagi. 
Powneap -fes pe 8 Julita E tafica pada 
nagle ąc adako żčżyzna 
we fai PCE. wi serg tan- 3 
cerki, przyłożył ucho fi ęgeęcię piersi i o- 
znajmił, baka tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu wj w talcie trójkąta. 
Przyby: 1:4 Bo: wek dził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we-fraku, Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu, 

y do martwej, 
stwierdził ku swemu 
to nie jest Julita Kra- 

cz nieznana "eA 
e wykazały, że nie 
i RAA a za- 


ujrzawszy ią maski 
5 OR ześle że 


w te staje wobec nierozwiązalnej za- 
gadki. ptak łez tanulta Krasnowska. 
jest KORE wielkiej fortuny, pozo- 
saa rze ojca RUE o Krasnow- 
z żoną. Pie-| 
aa złożone w banku „jaa icz otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą nia dwu- 
aw 5 lata abia Kra- 
i Tu „pęt nate 

wami za Nos y ai 


ręce kary Grzegorz. 
Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
lite Krasnowską, która w st nie nawpółprzy- 
tomny ala za miastem, ji potwierdziła, 
że jesi dkobierczynią wielkiej fortuny, uen 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że 
ja właśnie wywiózł za. miasto, chcąc darÓd 
jej majątek. Grzegorz jest zdiimiony temi ze- 
kłamstwo: Następ-. 
ka nia Julita coinęla zeznania, kompromitu- 
hpa Grzegorza, tłumacząc śię przywidzeniami 


D 
AG drodze pow ójąi do domu Grzegorz nat- 
knął się na tajem go „lekarza“, którego 


chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduje się 
od nadkomisarza Lisi kiego, iż rzekomym zbrod* 
niarzem jest prokurator Piotr Czybirski. 

W domu Grzegorz zostaje list w którym 
anonimowy autor. nazywając siebie „Rohertem“, 
umawia się z mim na szóstą wieczór w. darze 
„Żabi OG s 

am Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu ów nazywa się Marta 


wild. a tajemnic « zmany w świec k 
przes ów wod przydo zr «Gory!”, był 
koel nie chce wymienić swe 


łonie lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w "DAE, wykrycia zbrodniarzy. 

Z rozkazu okrtitnej ciotki Hanka wychodzi 
zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, 
który znęca się nad nią i maltretuje w straszli- 
wy sposób. Batożek, pozostający w stosunkach 
z iajemniczą organizacja „Krwawy Trójkąt", 
starał się Teraz 1 o względy „Julity, która 'go od- 
traci : (PTenta mawi Tz nią stosunki i „aż 
kał z nią kę swej garsonjerze, 

Pewnego dnia Batożek urządził w swvch 
parlomentach wielki bal, na który zaprosił 


A cie 


„ rov wadzący: śledztwo] żąc krawat przed lustrem. zaryzykował 


Sensacyjny romans współczesny 
Napisał dla „Expressu = Jerzy Bak 


mmm AR)" 
"| 


Ke 
pañu: mówił?... 
mowy! Wykluczone... To bvło taorder=_ nie. 
stwo... Oczywiście... Mamy już szereg 
poszlak... ledztwo w toku... Proszę się w porę w język i tylko zmierzył 
bardzo możemy się spotkać w cukierni. SZLA wzrokiem wywiadewcę, któ- 
Dobrze... ry wykradł się za nim niespostrzeżenie 
Komisarz Rek wciągnął szybko pal-j na ulicę... , 
to irwyszedł. W korytarzu tuż za drzwia! 


Rezdział 38 
Dmuficowa Óra 


Tej nocy poraz pierwszy od taje- — Czumak!.. Już ja mu powiem kil- 
mniczej śmierci Batożka nadkomisarz | ka słów przez telefon!... 
Lisicki spał do dziewiątej. Obudził się — Pokaż pan!... Chciałbym to prze- 
wypoczęty, wesoły, pełen energii. —:! czytać!... 
Wielki ciężar spadł mu z serca, Naresz- Lisicki wciągnął go do swego gabi- 
wiedział czego się trzymać. Był| netu. Podał mu gazetę. Rek przeczytał 
spokojny. Zjadł powoli śniadanie i wią-| dokładnie i zapytał: 
— No i co pan zamierza teraz czy- 
nawet zagwizdać sobie iakaś melodję| nić!? 
filmową. — Kazałem skonfiskować! 
Nie spiesząc sie. zdążał do urzedu. — Wątpię czy ta koniiskata przej- 


Po wyeliminowaniu sprawy Batożka | dzie.. 
mógł wrócić do odłożonyvch chwilowo — Dlaczego pan wątpi?... 
spraw. Usadowiwszy się przy swem — Bo... ostatecznie nie widze ,w tem 


biurku, zażadał przedewszystkiem osta-| nic groźnego... Wszystko ednowiada 


tniego raportu, Prócz kilku miss 2YGh prawdzie. 
kradzieży. jednego samobójstwa bezro- — Więc pan uważa, że powinienem 


sprawę tę ujął w swe| botnej į nieszczęśliwego wypadku z brol był przepuścić taką wiadomość!? 


nią nie wydarzyło się nic szczególne- — Czemu nie?... Niech sobie piszą, a 
go. Lisicki wydał jeszcze kilka zarza-| my róbmy swoje... 
dzeń i zabrał się — jak codzień -— do Lisicki przyjrzał mu się uważnie. 
przegladania prasy. — A wczoraj mówił pan inaczej... 

W rece wpadł mu .Teleeram" Na — Co mówiłem?... Tak samo... Moe 
pierwszej stronie wyczytał olbrzymi ty| ge to-dziś-powtórzyć.,. Dla mnie jest ja- 


tuł: = sne:—Batożek odebrał sobie żveie i ba- 
„NA TROPIE MORDERCY ś Á m. sta... Ale jedno z drugiem nie ma nic 
BATOŻKA! wspólnego... Nie warto sie tem przej- 


Jak sie dowładuiefv. śledztwo| mować... No, żegnam pana nadk»misa- 
w sprawie zabólstwa Filina Ratoż-| rza.. Mam dziś dużo robotv... Proszę 
ka zatacza coraz szersze kregi. Po- nie tracić humoru .spowodu tei notatki. ü 
licia jest inż na tropie zbrodniarza, Po wyišciu komisarza Reka nadko- 
który chciał symulować samoból- | misarz jeszcze raz dokładnie przeczy- 
stwo. Naibliższe dni przyniosą nie-, tał wiadomość, zamieszczoną w .„Tele= 
watpliwie rozwiazanie niesamowi-|gramie'. Gdy skończył czytanie. ktoś 
tej zagadki zamknietego zahinetu. | zapukał do drzwi: 

Najnrawdopodobniej zbrodnia na — Wejść! 
balu ma coś wspólnego z niezapo: Do gabinetu wszedł Kępniak. 
mnianem jeszcze zakólstwem 1.r0- — Czytał pan? — zwrócił się doń 
dziwej tancerki na dancinzgu „Alba* | nadkomisarz. 
tros“. W jednym i drugim wypad- — Czytałem... 
ku na ramieniu ofiary wykryto — I co pan na to?... 
krwawy znak trófkata. co daie wła — Nic... Wiedziałem już o tem wczo- 
dzem nelicyjnym bardzo wiele doi r 

— Wczoraj wiedział pan, że ta no- 
tatka ukaże się w „Telegramie"?... 

— Tak... 

— I pan mi o tem nic nie mówił?. 

— Uważam, że myśmy przez to nic 


Policia iest zaniepokołońa osta- 
tnio działalnością taiemnicze! orga- 
mizacii nmrzestęnpczei. której nazwa 
brzmi: „Krwawy Tróikat", Niewia- 


Tak W sprawie Batożka,. Kto to: mi natknął się na wywiadowce Kępnia- | jeszcze nie rozumiem!... 
O samobójstwie niema | ka. Obydwaj zatrzymali się instvnktow | sam mnie przekonywał wczorai. że Ba- 


lite oraz prokuratora Czybirskiego. 

O czwartej nad ranem, gdy goście chcieli się 
pożefnać, nigdzie tie można go było znaleźć, 
D-zwi gabinetu były zamknięte. Wyważono je. | 
Wówczas znaleziono: Batożka siedzącego przy í 
kiurku z rewolwerem w prawej ręce. prawej 
Ri troni ssczyła się krew. Nie żył już. Na biur- 

ku leżał klucz od drzwi oraz pożeśnalna kart- 
KĘ — „Odchodzę dobrowolnie. Nie pytajcie 
ato ssiszywwio m się dobrze”. Wszystko 


domo kto stoi na czele tęi taiemni- 
czej ` organizacii, ani gdzie mieści 
się jej siedziba. „Jednakże stwier= 
dzona jest rzecza. że obydwie wy- 
żej wymienione zbrodnie mała z tą 
organizacia wiele łaczności. Nasze 
władze policyjne dołoża niewatnii- 
i wie wszelkich starań, by obydwie 
' zagadkowe zbrodnie — na dancin- 
zu f w gabinecie — zostały w naj- 
krótszym czasie wyświetlone“, 


h! <nyby ywało na to, że Batożek popeł- 
nit eS mbójst 

iedztwem w tej tajemaiczei sprawie kieru- 
j2 padi komisarz Lisicki, który dob brał sobie do 
romocy komisarza Reka, nie wiedząc o tem, że 


Pak zyka po bwisko i Ręce dygotały mu z wielkiego zde- 
che” Sk chę podstęp wb de r nerwowania. Cisna? gazete i schwycił 
Pltego też Rek wmawia  Lisickiemu, że 


EEES f A. e | słuchawkę. 
ni iwa a Wiari w tej chwili Lise] _—- Skomfiskować „Teleęram"... — 
ki rotat informacje redaktorowi „Teleśramu” i 4510) See Kom gorączkowym gło- 
rowosiwsy set a" rzekł do obecnego w] sem. — wiać z pii rszej stro- 
mó RAA ać s Telegram" poda jutro nicy!... O zab istwie Batożka xi 
wiadomość, że Batożek popełnił samobójstwo! Nie mógł sie uspokoić. UAE po Ta- 

— Dpetronale!., Niepotrzebnie zawracaliśmy | binecie, Kto mógł dać te wiadomość?. = 
robie itowe tą sorawa.. A więc żegnam!.. Za-|Czignak nie wyssał przecie z nałca!.. 
bięro galę TE do prot span W kenia Zteszłą, ani jedno słowo nie było zmy= 
taj sią ma Mabo Thra odd TE ślone!... Wszy stko odpowiadało praw- 
kę telefoniczną. dziel... Ale on przecie mówił o samobój- 

all tyi et. | Co się nagle zmieniło?... 

— Hallc!.. Czy redakcia .„Telegra-|- korytarzu wpadł na komisarza 
mu 2. Prosze pana redaktora Czuma-| Reka. 
kan Hatol.. Czy to pna redaktor Czu- — Pomy é| pan co za skandal!... Te- 
mak?... Uszanowanie, tu mówi komisarz | legram* pokrzyżayaj nam wszystko! 
Rek... — zniżył głos. — Czemu pan Te- Pisze o morderstwie!.. 
daktor ostatnio wcale do nas nie dzwo- — Kto zmienił nasze informacje ?.— 
ni?.. Owszem, mamy wielką sensacyj-! zapytał Rek, nie zmieniając sie wcale. 


i 


A 
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nie stracili, panie nadkomisarzu. wręcz 
odwrotnie, zyskaliśmy bardzo wiele... 

— Co pan mi tu opowiada?... Cóżeś- 
my zyskali, u licha?!.. Pan wie co ta 
notatka narobiła?... Ręczę paag, że za 
godzinę będę miał telefon od władz prze 
łożonych!.. Zacznie się dopingowanie, 
szukanie mordercy, powtórne przesłu- 
chiwanie i tak dalej! I pan to wszystko 
nazywa zyskiem?l 

— Jest to bodaj nasze zwycięstwo 
panie nadkomisarzu... Pan jeszcze tego 
nie rozumie, ale ja panu wytłumacze... 
Komisarz Rek pokazał wreszcie swe 
prawdziwe oblicze. Czv to mie iest dla 
nas zwycięstwo?... Teraz już chyba nie 
ma pan żadnych złudzeń 00 do roli Ko- 
misarza Reka? 

— Dalibóg, że nic nie pojmuję... 

— Wiadomość do „Tełerramu* dał 
on — komisarz Rek! 

— On?!.. Skąd pan wie?... 

— Jakto skad?.. Sledziłem gol... 
Wczoraj po wyjściu z pańskiego gadi- 
netu komisarz Rek zadzwonił do re- 
dakcji „Telegamu” i umówił sie w cu- 
kierni z redaktorem Czumakiem... By- 
łem tam i widziałem ich konferującvch 
przy stoliku... Komisarz Rek dawał mu| 
informacje, które zostały wykorzysta= 
ne w dzisiejszej notatce"... 

— Zaczynam już rozumieć, ale... 


Przecie Rek 


tożek popełnił samobójstwo. dlaczego 


Rek chciał coś powiedzieć, ale ugryzł | więc do prasy dał wiadomość ò tem, że 


iBatożek został zamordowany?! 

— Oto sedno całej sprawyv!... Na tem 
polega podwójna gra komisarza Reka... 
Pan nadkomisarz może go nie zna, ale 
ja go znam dobrze... Pamiętam go z iti- 
nych czasów... Mógłbym powiedzieć 
coś na ten temat, ale wole milczeć... — 
Niech panu nadkomisarzowi wystarczy 
narazie jedno moje zapewnienie:—Rek 
jest człowiekiem niezwykle ambitnym 
i chciwym... Dażv stale do zaszczytów. 
To jego żywioł. Marzy niewątpliwie Ko 
stanowisku kierownika Urzędu Śled- 
czego... 

—  Innemi słowy chce pan powie- 
dzieć, że Rek zamierza mnie poprostu 
„wygryźć”* stąd... 

Kepniak skinął głową i odpart: 

— Nareszcie pan nadkomisarz za- 
czyna rozumieć.. O to właśnie chodzi... 
Ja to już oddawna zauważyłem... Oj tu 
ma kilku ludzi. których już przekabacił 
na swoją stronę... Jednym z nich jest 
wywiadowca Tryszak... On iuż ze rmą 
też prowadził pertraktacie... Ale rvchło 
przekonał sie, że ze mna niema żartów... 
Dałem mu do zrozumienia. że zawsze 
zade stał po stronie pana nadkomisa- 

rza.. 
` — Dziękuję panu za poparcie I przy- 
wiązanie... 

— Niema za co... Uważam to za 
swój obowiązek. Teraz komisarzowi Re 
kowi nadarzyła się dobra okazia do 
zgnebieńia pana nadkomisarza... Zagrał 
na dwuch frontach: — pana przekotał, 
że Batożek popełnił samobójstwo, a pra 
sie wmawia. że to bvło morderstwo... 
Czumak woli oczywiście sensacyikę i 
wali na całego. że Batożek został za- 
mordowany, żądając słusznie zresztą, 
wyświetlenia tej zagadki... W ten špe- 
sób Rek chce pana skompromitować 
wobec przełożonych... 

— To jest podłe!... > : 

— I ja tak uważam, ale cóż?... Lu- 
dzie ambitni nie przebierają w środe 
kach, gdy chodzi o zagarniecie władzy. 
W walce z zachłannym komisarzem 
Rekiem może pan być przygotowany 
na niejedną jeszcze niespodziankę. 

Nadkomisarz Lisicki poczerwieniał 
jak burak. : 

— Już teraz wszystko rozumiem!— 
wrzastiął nagle, uderzając pieścią w 
biurko. — Teraz rozumiem bardzo wie- 
le wydarzeń, których przedtem zrozu- 
mieć nie mogłem!... Rek mnie popamie- 
tals Ja odrazu mówiełem. że Batożek 
został zamordowany! 

. — Inaczej być nie mogło, panie nad- 

komisarzu... Sprawa jest jasna... Ani 
przez chwilę nie przypuszczałem. że 
Batożek popełnił , samobójstwo... Prze- 
prowadziłem dochodzenie w sprawie te 
go nocnego telefonu... 

— No i co?... 

== | dowiedziałem się, z którego te- 
lefonu dzwoniono w nocy podczas balu 
do Batożka. 

— Dowiedział się pan?... W jaki spo- 
sób?... 

— Mam znajomych na stacii telefo- 
nicznej... Ponieważ by? to telefon w no- 
cnej porze, gdy ruch jest znacznie mniej 
szy, więc udało mi się te rzecz wyba» 
dać... Zwróciłem uwage na ten szczegól 
zaraz po otrzymaniu wiadomości o wy- 
padku w gabinecie Batożka... Skomunl- 
kowałem się niezwłocznie ze stacja... 
Miałem szczęście... 

4 Powiedziano panu numer telefo- 
Mmi z którego dzwoniła owa . nieznana 
kobieta do Batożka?. 

— Tak... Gdyby to” był zwykły tele- 
fon. możeby wszystko przepadło, ale..- 
to był automat... 


(Dalszy ciąg jutro) 
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BANDYCI PODPALILI LAS 


Magazyn skradzionych rzeczy w wydrążonych drzewach. —Grośna szajka |; 
miała na sumieniu 50 wypraw złodziejskich 


iskutych w kajdanki odstawiono do| zany na 3 lata więzienia, a Józef Legut- 


Nowy Sącz, 15 marca. 

W swoim czasie donosiliśmy o are- 
Sztowaniu braci Władysława i Józefa 
Legutków oraz Franciszka Barana, któ- 
rzy tworzyli doskonale zorganizowaną 
szajkę złodziejska. Bandyci ci dokonali 
ogółem 50 kradzieży i włamań we 
wsiach Frycowej, Łabowej, Kamionce, 
Czaczowie i okolicy. 

Magazyn kradzionych rzeczy znaj- 
dował się w wydrążonych drzewach w 
lasach na „Hucie“ pod Krynica. 

Podczas jednej z obław, urządzo- 
nych celem ujęcia bandytów, podpalili 
oni owe drzewa i jedynie dzięki energi- 
cznej akcji policji, nie doszło do groźne- 
go pożaru lasu. ) 

Z kryjówek policja zabrała taką ma- 
sę rzeczy, że zwieziono je na dwuch pa- 


więzienia nowosądeckiego. 


Onegdaj odbyła się przeciw nim roz=| wę prowadził s. gr. 


ko i Baran po 2 lata więzienia. Rozpra- 
dr. Zajączkowski, 


prawa w sądzie grodzkim w Nowym] oskarżał przod, Szeliga. 


Sączu. Władysław Legutko został ska- 


DODOOO NOT NOTTZACDODOD 


Pod grożbą strasznego samosądu - 


Gdy mąż siedzi w więzieniu... 


Ciesżyn, 15 marca. 

Sąd w Cieszynie skazał Franciszka 
Pająka z Katowice na więzienie za do- 
konanie kradzieży. Po opuszczeniu mu- 
rów więziennych Pająk dowiedział się, 
że żona jego Marja podczas jego nieo- 
becności utrzymywała bliższe stosunki 
z niejakim Oskarem Englertem z Komo- 
rowic. 


Szka razem z rodzicami. Ponieważ En- 
glerta nie zastał w domu, oświadczył, 
że chociażby miał siedzieć w więzieniu 
„kilka lat, musi go zabić. 

1 Englert dowiedziawszy się o pogróż- 
ikach, zwrócił się do policji. W rezultacie 
iPająka aresztowano. Stwierdzono, że 
Pajak pobił swoją żonę Marię żelaznym 
prętem, zadając jej szereg ran na całem 


PARCELE 
BUDOWLANE 


Krzemienieckiej ł 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców |. K. 
Poznańskiego, w dnt pow-- 
szednie od 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 


AAAANARAANANNCH 
LEKARZ - DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje codziennie od 9—38 
dańska 37 
tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


przy ul. 


~ rokonnych furmantkach. Wreszcie ban-| W dniu wczorajszym Pająk mię się sw Zrozpaczona kobieta obawiając 
dytów ujęto w Frycowej u ich kochanek“ nal do mieszkania Englerta. który mie- się swego męża uciekła od niego. 


ENIAN IN EN FAAALIA 
BOSNE Ta e E A aE 


Kino-teatr Ostatnie dni! Wielki sensacyjno-erotyczny film reż. M. Waszyńskiego Kino-teatr 
Przejazd 2 
el: za 2 12 M rol. RERI, BODO, pozosłoć rol, Żelichowska, Brodniewicz, Znicz, Frenkiel Główna 1 Pocz. 3 


Różycki. — SAUDO ETA dodatek N A 


mt 


| 
| Dźwiękowy Kino - Teatr 


CORSO Pogromcy 


Wielki dramat sensacyjny 


W rol. gł. RANDOLH SCOTT 


Drwili z miebezpieczeństwa... JACKIE COOPE R 
mięsni nc WOW. Bohater „Czempa“ 
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Wzrusz. historja odwagi chłopca 
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| Wielki podwójny W roli głównej 


program! 


Poraz I-szy w Łodzi! PiS atu 
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Ostatnie z dni! Najlepszy film produkcji wiedeńskiej p. t. 


„SWIAT naTEŻY DO CIEBIE" 


Kino-teatr 


| „MIRAŻ? |: 


s ra Seoba elatowij Szóke Szakal i 
11 Listopada 16 (farstantyrowska) ze SAWY || z A Frida Risch ard 


| Sala dobrze ogrzana Nadprogram: Dodatek Paramountu i Pata Następny proram: FLIP i FLAP w [iimis „POCO PRACOWAČ ora: „OBIAD O 8-EJ": 


DOKTÓR PRZYCHODNIA 


| TREDMAN Wenerologiczna 


| 
| specjalista chorób wenerycznych, leczenie chor. weneryczn, I skórnych 


DOKTÓR 


Reicher 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓR- 
NYCH. ASTM TREN I SEK 


POWRÓCIŁ 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
wiecz, w niedzielę i święta od 9—1. 


DOKTÓR 


H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Piotrkowska 56 
tel, A 


Od 9—1, od 5—9 p 
w niedziele i świeła od 10—41. 


skórnych, moczopłciowych, ZAWADZKA 1 
fr. IL piętr j Ę 
Zawadzka 6 ™ ttr 2 telef. 122-73. 


telef, 234-12 Stacja. Zapobiegawcza 
8—12, 2—4, 6—9 wiecz. czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
| W niedziele i święta od 8—1 pp. PORADA 3 ZŁOTE. 


. . m 
DR. MED. Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


SĄ ŚRODKIEM y 
KOJĄCYM BÓLE 
ZASTOJOWANIE > 


MIGRENA, NEWRALGJA 


KucjaMakower ŻADZIEWIEZ 


CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE| auo ocala a l krtani 
(Kobiety i dzieci) i i 


WÓLCZAŃSKA 117, teb 149-2. Łódź, ul. Piotrkowska 164 


przyjmuje od 9—11 i od 6—8 w., niedz, tel. 125-26 
i _ 1 święta od 9—12-6i. przyjmuje od 4 do R wiecz. 


R „MED. MARJA 


uane, Wenerologiczna (ALEWINSONOWA Dr. Gutsztadt 


BÓLE ZĘBÓW 


GRYPA, DRZEZIEBIENIA 
g OLE TYCZNE, 

AU DVE KOSTNE ITP.. 
E 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


ZE ZN.FABR. OGUTE 
SPRZE: DAJĄ APTEKI 


H. LUBICZ 


POWRÓCIŁ 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych I moczopłiciowych 


Cegielniana Ne 7, tel. 141-82 
przyjmuje od g. 8—10, 12—% 5—8 w. 
W niedziele i święta od 9—11 rano. 


Dokfór 


Dr. Jan Polak 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro i światłoleczniczy, 
ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7.30. 


0 


LEKARZ - DENTYSTA 


j pyte i chorób wenerycznych, a 
moczopłciowych | skórnych. [CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRN AKUSZER- ki 
= Piotrk ka 47|PIOTRKOWSKA 86, tel. 143- 58 
Seurin el18933 Kosmetyka lekarska GINEKOLOG 4 6 » 


od 9 id — 9 wiecz. 
PORADA 3 ZŁ. 
pia e dk s totay imele. i" Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecz. 


Dr. DR. MED. 


W. BALICKA, L. NITECKI 


BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
Nr. tel. 194-03. front, I piętro 

Choroby skórne I weneryczue NAWROT 32. Tel. 213-18 
przyjmuje Şi peA i dzieci od 1 do 3fPrzyjnmie od 8—10 rano i od 5—9 w. 


a py. tO cery 
SZKO KOSMETYCZNA 
zatw, p. wł. państwowe czynna 


Zachodnia 62 


, (Śródmiejska 14). tel. 129-52 
przyjmuje od 11—1 i od 5—7. 


Dr. J. NADED Sołowiejczyk 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA 4 


TELEFON 228-92 


specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i płciowych 


Piotrkowska 86 ue. 143-63 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz., 
w niedz. i święta od 9—12.30 _popoł. 


DR. MED. 


POWRÓCIŁ. 
Spec. chor. skóry, wenerycznych i 
moczopłciowych 


Piotrkowska 99 ‚ii: 


przyjmuje od 10—1 i od 6—8 po poł. 


Pioirkowska 51 


telef. 121-23 


PRZEPRASZAM administratora domu 
przy ul. Targowej 4ł za nietaktowne 
Wystapionie przeciwko Niemu T, Ma- 
niecki 


KUPIĘ lampę naftową wiszącą. Dzw0- 
mié tel. 248-90. 


POTRZEBNE szwaczki i ćwiklark 
4 d 7 do 8-8i+ W niedz. | świeta od 9—12 w mol. | przyjm. od 10—12 I od 4—8 w. rzyjmuje od 1—3. 5—6 i 8—9 wiecz. | wynagrodzenie dobre. Zgłaszać z 
| Dr. MED. DR. MED. Łódź, Solna 12, III p. H. Goldsztajn. 


H. Kiaczkowa M, Glazer Ludwik FALK 


POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY |. OROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


Piotrkowska 99. |Zachodnia 64, tel. 105-49 


tel. 213-66 przyjmuje od 12—2 i od 7—830 wiecz, 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wieczw. międzielje i święta od 10—12 wpol. 


Choroby skórne i weneryczne. 


Nawrot 7 


128-0 
od 10-12 i E-e 


M. TAUBENRAUS 


CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 
Zgierska 11, 
24 x 


6-09, 
Przyim. od 4—8 w. 


30-2 dziennie zastać od godz, «=$ 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcjię. obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki Chari, Piotrkowe 
ska 37, podwórze. 


r 


ANGIELSKIEGO konwersacji i litera- 
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front Có» 
po poł 


KZ A 


Słaby poz 


iom boksu 


zademonstrowali zawodnicy na meczu Geyer— Zjednoczone 


Łódź, 16 marca, 

Program meczu Zjednoczone — Ge- 
yer został w ostatniej chwili poważnie 
okrojony spowodu niedopuszczenia przez 
lekarza dwuch zawodników do walki. 
Los ten spotkał Zasinę ze Ziednoczo- 
nych j Mikołajczyka z Gevera. 

Siły zespołów były naozół zupełnie 
wyrównane, to też kończowy remiso- 
wy wynik spotkania 6:6 jest najzupeł- 
niej sprawiedliwy. W drużynie Zjedno- 
czonych przykry zawód sprawił Cyra- 
nek, którego forma obecna pozostawia 
bardzo wiele do życzenia. Słabiej niż 
zwykle zaprezentował się też wczoraj 
Michalak, Reszta zaprezentowała po- 
ziom bynajmniej niebudujący, a Pal- 
czewski dowiódł znów, że jest znacznie 
lepszym piłkarzem, niż pięściarzem. 10 
też powinien: lepiej szukać laurów na 
boisku. 

W zespole Geyera tym razem bar- 
dzo dobrze wypadł Ostrowski. odno- 
sząc przekonywujące zwyciestwo nad 
E I Obok niego wybił sie Mirow- 
ski. 

Całe zawody stały na wcale niewy- 
sokim poziomie. 

W wadze muszej spotkali się dważ 
zawodnicy Geyera Augustowicz i Ku- 
ESZEEZTCZTZECZZTYTOZEZC ZPR ZZNZI RR ORT 


zadowolony z Chmielewskiego 
Łódź, 16 marca. 

Dwaj czołowi pięściarze I,K.P, — Taborek 

i Chmielewski, którzy odbywali w Warszawie 

pod okiem trenera P,Z,B, Smitha specjalny tre- 

ning, opuścili już stolicę I w chwili obecnej, po 


krótkim pobycie w Łódzi, znajdują sig w Po-|- 


znaniu, gdzie uczestniczyć będą w międzynaro- 
dowym turnieju tamtejszego Sokoła, 

Chmielewski i Taborek są bardzo zadowo- 
leni z pobytu w Warszawie i chwalą przede- 
wszystkiem trenera Smitha, z rak którego po» 
mimo krótkiego treningu skorzystali bardzo 
wiele, i t 

Również í trener Smith jest zadowolony ze 
swych łódzkich uczni, o czem mówił w rozmo- 
wie z korespondentem warszawskim „Expressu" 

Trener Smith zainteresował się specjalnie 
Chmtelewskim, o którym mówi, że łodzianin nie 
wie wogóle jaki skarb posiada w swej lewej rę- 
ce. Gdyby potrafił on wykorzystać w pełni swe 
możliwości, wtedy byłby bezwątpienia postra- 
chem wszystkich ringów, 


Tarłowski wyeliminowany 
z turnieju w Saint Remo 


Saint Remo, 15 marca. 
W piątek w Saint Remo wyelimino- 
wany został z turnieju tenisowego ostat- 
ni nasz tenisista Tarłowski. Polak grał 
z włochem Rado, przegrywając 6:1, 6:3. 


ŁKS. i Hakoah 


prezentują składy swych drużyn 
„ piłkarskich 


W związku z meczem piłkarskim Ł, 
K. S. — Union - Touring, który odbędzie 
się jutro o godz. 15.15 na stadjonie przy 
AI. Unii, dowiadujemy się, że ŁKS za- 
mierza wystawić drużynę w następują- 
cym składzie: bramka Piasecki, obrona: 
Fliegel, Wentel, pomoc: Woźniakowski, 
Pegza I, Welnic, atak: Król, Sowiak, Ta- 
deusiewicz, Herbstreich i Miller; rezer- 
wowi: Jańczyk i Kotecki. Możliwe, że 
mecz będzie trwał 37030 minut, gdyż 
ŁKS zamierza w czasie przerw przepro- 
wadzać pewne zmiany w drużynie, Ce- 
ny biletów na mecz 50 i 80 zr. 


KÓW 
W związku z meczem WKS — Ha- 
koah, który odbędzie się jutro o godz. 
15-ej na boisku WKS-u, dowiadujemy 
się, że Hakoah wystąpi w następującym 
składzie: bramka: Rapoport, obrona: 
Balsam i Zaklikowski, pomoc: Koplo- 
wicz, Kahan i Młynarski, atak: Fleischer 
Joskowicz, Morgenstern, Presser, Zyt- 
tenfeld lub Aronowicze 


` Trener Smith i g 


| libabka. Spotkanie. po interesującym 
przebiegu kończy się zwycięstwem Au- 
kustowicza na punkty. 

W wadze piórkowej Michalak (Z) 
zwycięża na punkty: Morawskiego (G). 
W tej samej wadze Troszczyński (G) 
zwycięża również na punkty Szczeciń- 
skiego (Z). 

W wadze lekkiej Zwierzchowski (Z) 
Łwycięża na punkty Lisieckiego (G) i 
Cyran (Z) bije również na punkty Ku- 
biaka (G). 

W wadze półśredniej Mirowski (G) 
odnosi zwycięstwo na punkty w spot- 
kaniu z Pałczewskim (Z) i Ostrowski 
(G) zwycięża zdecydowanie na puskty 
Bystrego (Z). 

Dobrym sędzią ringowym był p. 
Kwast. Punktowali pp. Fuks. Kołacz i 
Skyzekotowski. Publiczności dużo. 


Łódź, 16 marca. 
Niezwykle intensywnie przygotowuje 
się do tegorocznej kampanji mistrzow- 


Ważne dla piłkarzy! 


Interpretacja przepisów o karencji 


Łódź, 16 marca. 
Wprowadzona przed dwoma laty ka- 
rencja dla piłkarzy, została w roku ubie- 
śłym nieco złagodzona, W roku bieżą- 
cym zanosiło się na to, że karencja zo- 
stanie wogóle zniesiona, nieoczekiwanie 
jednak walne zebranie PZPN-u, obradu- 
jące w Katowicach, powzięło uchwałę, 
zaostrzającą karencję. 
becnie obowiązuje ona w brzmieniu 
przepisów z roku 1933, a mianowicie: 
Gracze, podlegający karencji, mogą 
być potwierdzeni dla innych towarzystw 
jedynie w wyjątkowych wypadkach, a to 
w razie zmiany miejsca zamieszkania ze 
względów rodzinnych lub zawodowych, 
przeniesienia do innego miasta ze wzglę 
du na studja, powołanie do wojska do in 
nej miejscowości i t. p. 
Najważniejszem postanowieniem, o 


l którem należy pamiętać, jest to, że przej 


DO; 


finansowych, w jakich się klub znajduje, 


| syśnalizowało, że zarząd ŁKS-u przykła 
ida dużą wagę do swej reprezentacyjnej 


skiej — jedyna drużyna ligowa w Łodzi, | drużyny piłkarskiej i pragnie za wszelką 


nego trenera węgierskiego p. Lajosa 


Czeislera, pomimo trudnych warunków! 
TDADOODODAGADODOGADOOODAGOGOGOOCOAAGC 


„ K, S. Już zaangażowanie doświadczo- | cenę podnieść poziom gry swych piłka- 


szy, tak w roku poprzednim nierówny. 
By dokładnie dowiedzieć się, w jaki 


Stan rozgrywek 


o mistrzostwo piłkarskie _ 
łódzkiej klasy A 


W związku z rozpoczynającemi się 
w dniu jutrzejszym mistrzostwami pił- 
karskiemi klasy A przypominamy, że ta- 
bela rozgrywek jesiennych przedstawia 
się następująco: cał 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Union Touring e 29: 
2) SKS 
3) PTC 
4) WIMA 
5) Makkabi 
6) Widzew 


16:9 
9:11 

10:10 
9:12 

13:20 
5:5 


U W w AnA ANO JI W 
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10) Hakoah 


Zdrowe nerwy 


muszą mieć sędziowie bokserscy 


* Pełnienie łunkcji sędziego _ pięściarskiego, wieczorem odbędzie się w lokalu własnym | 


a szczególnie prowadzenie walki w ringu wy- 
maga od sędziego przedewszystkiem opanowa- 
| nia nerwowego, 


zdrowotne, które u sportowców nie powinny być 


tolerowane, Chory sędzia nie może prowadzić j własnym przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 111 od- 


zawodów zdrowych zawodników. 


Zrozumiał to pi wydział spraw sę- Zgromadzenie ROD klubu. 


dziowskich Ł.O.Z.B, który zarządził przymuso- 
wę badanie 
sędziów i kandydatów ma sędziów, 


zostanie 30-tu sędziów, Obserwacji poddane są 
serce, płuca, nerwy Í żylaki, 

Inowacja, wprowadzona przez sędzłów łódz- 
kich, spotka się napewno z naśladownictwem w 
innych okręgach, Bo pomysł łodzian jest nie- 
zwykle szczęśliwy. 


Pisarski w mundurze 
wojskowym 


Znakomity pięściarz warszawskiej 


Część naszych arbitrów poza | niniejszym wszystkich 
* zbytnią nerwowością, odbijającą się fatalnie na | tyków o łaskawe przybycie. 


lekarskie wszystkich zrzeszonych | nowe kierownictwa sekcji piłki nożnej, w skład 
Badaniu, wororo Foai "RR R: Zglinowicz, wice 

wadzane przez dr, Frydm ierowri patowski, 2 
radi Misaki Goa Sportowej tro skarbnik Flek, gospodarz Chasilew. 


9,0,01070,010/0,0/0/6/0/0/0,0/0/0/0/070. 


|  Pięściarze Warty 


remisują w Niemczech 


Pięściarska drużyna Warty rozegra 
ła w piątek w późnych godzinach wie- 
czorowych mecz z zespołem Heros w 
Eriurdzie. Mecz zakończył się po nie- 
zwykle interesującym przebiegu zasłu- 
żonym wynikiem remisowym 8:8, 

W drużynie niemieckiej startował 
mistrz świata wagi piórkowei Kästner, 


12:6 będący podporą zespołu. Kästner wal- 


czył z Rogalskiim, którego pokonał na 

punkty. 

Pozostałe dwa zwycięstwa odnieśli 

niemcy w wadze koguciej i piórkowej. 
Zwycięstwami połaków zakończyły 

się spotkania w wagach muszej, śred- 


9:4 |"iel i ciężkiej i wreszcie dwie walki, a 
5:25 |(0 w wadze lekkiej i półśredniej zakoń- 


czyły się remisowo. 


Z życia Bar Kochby łódzkiej 


W niedzielę, dnia 17 marca o godzinie 9.15 


uroczysta odprawa sportowa.z okazii wyjazdu 
uczestników Il Makabiady do Palestyny. 
Zarząd Ł. Ż. T. G. S. Bar-Kochba zaprasza 


Staraniem Zarządu udało się uzyskać plac 
pod boisko gier sportowych. 

Boisko znajduje się przy ulicy Juliusza 1. 

Dnia 24 marca o godz, 8-ei wiecz. w lokalu 


będzie się w 2-gim terminie doroczne Walne 


W środę, dnia 13 b. m. zostało wybrane 


sekretarz Fiszman Sz 


Niefortunny występ 
Klimczaka z ŁKS-u 


Łódź; 15 marca. 

Wydział sportowy ŁOZB. ukarał 3 miesięcz- 
ną dyskwalifikacją zawodnika ŁKS-u Klimczaka 
za nieodpowiednie zachowanie się w czasie za- 
wodów pięściarskich zorganizowanych przez 
ŁKS. w ubiegły piątek 8 bm. Klimczak sekun- 
dował zawodnikowi Siły Frankowi w czasie 
jego walki eliminacyjnej z Wdowińskim. Jako 


—n 


Skody | sekundant zachował się Klimczak bardzo nie- 


Józef Pisarski wcielony został obecnie do woi-| odpowiednio, na zwróconą mu przez przedsta- 
ska. Służbę rozpoczyna on w dniu dzisiejszym wiciela wydziału uwagę odpowiedział mu obra- 
treningi i wobec tego stanie też najprawdopo=-| żliwie. 


dobniej do mistrzostw Polski w Poznaniu iako 

w 36 pp. w Warszawie. 
Pisarski będzie jednak mógł 

reprezentant stolicy w wadze średniej, w któ- 


sposobie prowadzenia przez nich walk, wyka- 
też często i inne poważne niedomagania 
rej zdobył mistrzostwo, 


Warto przypomnieć, że Klimczak był już raz 
ukarany przez ŁOÓZB. za podobne przewinienia, 


uczęszczać na gdy na mistrzostwach Polski w Warszawie se- 


kundował on'*zawodnikom warszawskiej Skody 
rzy spotkaniach ich z pięściarzami łódzkimi. 


członków oraz sympa. | (OZMOWĘ kierownik 


— 


ście z klubu do klubu w tej sanie; miejs- 
cowości lub na bardzo małe odległości 
nie będą z reguły uwzględniane. 

Wszelkie potwierdzenia dla nowych 
towarzystw graczy uprzednio już gdzie- 
indziej zgłoszonych lub zwolnionych cał 
kowicie ustają z dniem uchwały walnego 
zebrania PZPN-u, t. į. z dniem 17 lutego 
1935 roku. i 

Przyjmuje się jako przynależność klu- 
bową zawodników stan faktyczny graczy 
jaki istniał przed dniem 17 lutego 1935r. 

Za zgodą obu klubów i odnośnych 
okręgów może gracz zwolniony uzyskać 
potwierdzenie dla nowego towarzystwa 
przez Zarząd PZPN-u. 

Gracze towarzystw rozwiązanych, sfu- 
zjonowanych, skreślonych z listy człon 
ków PZPN. posiadają nadal możność 
zmiany barw klubowych. 


OODDOCCODOGOCDOOGOCODO0OODOOLXIODOGOGOOODOOOOOCOEEOCOCYEY A! 


LKS. przed sezonem ligowym 


sposób ŁKS. zamierza zmontować swój 
zespół ligowy, zasięgamy „języka“ u nor 
wokreowanego kierownika sekcji piłkar 
skiej „czerwonych p. Rębalskiego. 

W składzie drużyny ligowej ŁKS-u 
mówi p. Rębalski — zajdą pewne zmiany 
Wraca do klubu kilku dawnych piłkarzy 
a pozatem, w ciągu sezonu zagra w dru- 
żynie ligowej również kilką bardziej obie 
cujących talentów. Na zasadzie dotych- 
czasowych treningów, drużynę oprzemy 
na następujących piłkarzach: w bramce 


grać będą na zmianę: Piasecki lub Fry- 


markiewicz( w obronie partnerem Kara 
siaka, będzie Fligel, gdyż Gałecki po po- 
ważnej chorobie, przebytej zimą, musi co 
najmniej jeszcze przez dwa miesiące pau 
jzować. Linję pomocy zasilił spowrotem 
Welnic, który przez rok nie grał oraz Ja 
siński, który w ciągu roku wykurował 
[się po zerwaniu ścięgna. Pozatem w linii 
tej występować będzie obiecujący Woź- 
niakowski, Młodszy Pegza ze względu na 
dyskwalifikację, musi jeszcze przez pe- 
wien czas pauzować, wobec czego zasad 
niczą trójkę pomocy tworzyć będą na- 
razie: Jańczyk, Welnic i Pegza. 

Wreszcie w ataku, prócz dotychcza- 
sowej piątki: Król, Sowiak, Tadeusie- 
wicz, Herbstreich, Miller, grywać będą: 
Kotecki, Sędziwy, Szaniawski i Pęski — 
Ten ostatni kończy właśnie podchorą- 
żówkę i wraca do Łodzi. 

Co do planów na przyszłość i zamia- 
,rów mej sekcji, to znajdują się one do- 
| piero w stadjum krystalizacji — kończy 
sekcji piłkarskiej 


$ 


ŁKS-u. (a) 
DODDODODOOODDDOW 1 ODDGOGOGOOGOGAG 


Jubileusz gen. Roupperta 


zasłużonego prezesa Zwiąsku 
Motocykłowego 
Warsżawa, 16 marca. 

Z motocyklizmem polskim związane jest 
ściśle nazwisko prezesa Polskiego Związku Mo- 
tocyklowego, gen, dr, Roupperta, który nie- 
przerwanie od pięciu lat pełni funkcje prezesa 
P.Z,M. Energja i znajomość rzeczy, wykazywa- 
ne przez gen, Roupperta, przyczyniły się w 
znacznej mierze do rozwoju tego sportu na ie- 
renie całej Polski, 

W nadchodzącą niedzielę obchodzi generał 
Rouppert jubileusz pięciolecia piastowania man- 
datu prezesa P,Z,M. Z tej okazji kluby zrze- 
szone w Związku, które na dzień ten wysyłają 
do Warszawy swych delegatów na walny rocz- 
ny zjazd Związku, postanowiły przesłać swemu 
zasłużonemu prezesowi w upominku jubileuszo- 
wym kopje plakiet, jakie w ciągu całego czasu 
przyznawane były na imprezach danego klubu. 
Plakiety te przesyłają gen, Rouppertowi wszyst- 
kie klub zrzeszone w P.Z.M. 

W dniu jubilerszu życzy również redakcja 
„Expressu” zasłużonemu prezesowi dalszej owoc 


nej pracy dia rozwoja motocyklizmu polskiego, 
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A to pan zna? | 


Bonawentura Zdziumkowski, szeł wielkiego 
przedsiębiorstwa handlowego, wyszedł z domu 
zrana o godzinie 8-ej i więcej nie wrócił, Szu- 
kano go u krewnych i znajomych — nigdzie ani 
śladu. Zwrócono się do policji. | 

Przyszedł do biura pan przodownik i zaczął 
spisywać protokuł. 

— A czy pański szeł miał jakieś szczególne 
znaki? — zwraca się do buchaltera, 

— Bo ja wiemi„, Wiem tylko tyle, że nam 
groziła w najbliższych dniach plajta,,. 

— To jest, panie, znak ogólny, a nie szcze- 
gólny „ 


** 
= 

Pźcziński ma już 78 lat, W krzyżu go boli, 
wziok coraz słabszy, nie dosłyszy, brak apety- / 
tu, bezsenność — i pozatem źle się czuje, 

Poszedł do lekarza. 

— Ne, cóż? — powiada lekarz, — To są 
wszystko skutki starości, a młodszym, niestety, 
nie mogę już pana uczynić... ? 

— Kiedy ja wcale tego nie chcę! — odpo- 
wiada pacjent. — Odwrotnie, ja tylko pragną, 
żeby pan doktór czynił mnie coraz starszym, 
coraz starszym, i 


** 
= 

W pewnem małem niemieckiem miasteczku 
w czasie ślubów biły dzwony, Gdy przeszłość 
panny była nieposzlakowana, ślub obwieszczał 
największy dzwon, gdy natomiast narzeczona 
była lżejszego prowadzenia się, odzywały się 
tylko małe dzwonki, 

Pewnego dnia do pastora zgłosiła się młoda 
dziewczyna. 

— Oczywiście będziemy dzwonili tylko tym i 
wielkim dzwonem, prawda?,, — zapytał pastor. | 
1 — No, tak.. — szepnęła niezdecydowanie , 
panienka i po chwili dodała: — Wie pan co, pa- 
nie pastorze, niech dzwoni, oczywiście, ten du- 
ży dzwon, a od czasu do czasu może pan prze- 
mycić mały dzwoneczek, to nie zaszkodzi... 


++ 
Ed 


Kac i Kotek. 

— Czy pan wiesz, panie Kotek, co się zro- 
biło z tym Samowarczykiem?., On jest teraz | 
miljonerem|„. Pan masz pojęcie jak on żyje?,,. | 
On' ria więcej służby, niż ja i pan razem dlu- 
gów! Wyobraź pan sobie, naprzykład, że jak 
on chce zapalić cygaro, to mu usługuje aż czte: | 
rech lokajów.„ | 

— Dlaczego aż czterech?! 

— Jeden lokaj podaje mu cygaro, drugi 
adóryza koniuszek, trzeci zapala zapałkę... 

— A poco jest czwarty?.,, 

— ÀA ozwarty wypala to cygaro, 
wogóle nie pali! 


bo on 


Cad iarna nawelka „Exoressiu* 
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Austrja organizuje milieję 


Pod przewodnictwem kanclerza dr. Schuschnigga odbył się w Wiedniu zjazd 
naczelników Heimwehry, na którem postanowiono sformować w Austrii kadry 
milicji. Na zdjeciu widzimy uczestników zjazdu. 
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Wystawa światowa w Brukseli 


Przygotowania do otwarcia wszechśw 


S 


% poszukiwamiu pracy 


Przed administracją wieikieżo dzien 

mika stały grupki nędznie odzianych lu- 
Gzi. 
_ Byli to niemal wyłącznie b-zrobotni. 
Gotziennie rano wystawali zrzedl wiel- 
koca: okram wystawowem i "hiciwem 
okiem przediegali stronice wywieszone 
go dziennika, szukając ogłoszz1 o wul- 
ny.h posadach. 

wśród tych iweszczęsnych ofiar kry 
zysa ziiócował się również Edmuni, 
mitoiy, tezrobotny biuralista. 

Gd wiu miesięcy daremaiż blagał 
o pracę. zwracał się do roziiaitycy 9- 
sób 1 i stytucyj, śledził pilnie wszyst- 
kie ogi” szenia. Nie mógł jed':ak nic zna 
leźć. 

Dziś już c szóstej rano znalazł się 
przed admu: stracią dziennika. 

Tym. sazem wreszcie wvi"wł udpo 
witdniu Ca'Oszenie. 

Jakaś firma handlowa poszukiwa'a 
agrwiów-dmrkrążców. Podany by! a- 
dres i godziny przyjęć. 

— Zgłoszenia od dziewiątei rano — 
mruczał Edmund pod nosem. — Mam 
więc jeszcze trzy godziny czasu. Nie 
mniej niż trzy godziny. Trzeba przyjść 
wcześniej. Przecież z pewnością ziaj- 
dzie się więcej reflektantów. niż wol- 
nych miejsc. 

Przez dwie godziny włóczył się po 
ulicach. 

Nie chciał pójść do domu. Poco? 
Przecież żona będzie pytać. czy nie 
przyniósł pieniędzy: Cóż iei na to od- 
powie? 


Ona. biedaczka, jest cieżko chora.“ | 


Nie potrafiła znieść głodu i chłodu.: 


Zapadła na gruźlicę. 

Edmund dopiero przed kilku dniami 
rozmawiał z lekarzami. Powiedzieli mu 
że gdyby mógł Beatę natychmiast wy- 
słać na wieś, powróciłaby z pewnością 
do zdrowia. 

Ale to było niemożliwe. Skad weź- 
mie pieniądze? 

Włócząc się przez dwie godziny po 
mieście, pocieszał się myślą, że wresz- 
cie, dzięki ogłoszeniu, otrzyma zajęcie. 

— Przedewszystkiem wyśle Beatę 
— marzył. — Wyszukam małv pokoik 
w zdrowej miejscowości. Nie bedzie to 
z pewnością drogo kosztowało. . idy 
Beata pozbędzie się srasznei choroby, 
rozpoczniemy nowe, piękne życie. 

O godzinie wpół do. dziewiatej zna- 
lazł się w biurze. Zastał już tam kilka= 
naście osób, które również czekały na 
dyrektora. : 

O godzinie dziewiątej w lokalu zgro 
madziło-się już przeszło: sześćdziesiąt 
mężczyzn. 

Edmund był trzydziestym skolei. 


Pokazał dyrektorowi wszystkie, 
chlńbne Świadectwa swych. byłych 
chlebodawców. 


— To mnie mało obchodzi — powie 
dział dyrektor, odkładając na bok papie 
ry. — Przystępuję odrazu do rzeczy. 
Chodzi o domokrążną sprzedaż herba- 
ty, kawy i kakao. Dajemy kliientom na 
długie spłaty. Towar iest bardzo do- 


bry. a przedewszystkiem tani. Na brak 


naryvwców nie będzie pan mógl narze- 
kać. Otrzyma pan procent od sorzeda- 
ży. a jeśli po pewnym czasię okaże się. 
że pstrafi pan energicznie pracować, to 


ukończeniu. Oto fragment 
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iatowej wystawy w Brukseli tuż są pa 
budynków wystawowych. 


otrzyma pan stałą pensję. Sądzą, że na- 
wet w pierwszym okresie może pan za 
robić do 200 złotych miesięcznie. 

— ŻZzadzam się — odparł mu krótko 
Edmund 

— Świetnie. A teraz jeszcze jędna 
rzecz, Musi pan złożyć kaucję. Najmniej 
200 złotych. Pan chyba rozumie, że to 
iest konieczne. Nie mamy czasu zusię- 
zuć informacyj o każdym naszym a- 
genuie. 

— To będzie bardzo trudna — panie 
dyrektorze — wybełkotał Edmund. 

— W takim razie nie bedziemy mo- 
gli skorzystać z pańskich usług. Uprze- 
dzam, że muszę mieć do jutra definity- 
wą- odpowiedź. Pragnę jaknaiszyociej 
skompletować cały zespół agentów i 
rozpocząć planową kampanje. Żegnam 
pana. 

Po paru chwilach Edmund znajdo- 
wal się znów na ulicy. 

Zausażył grupkę mężczyzn. którzy 
juszcze przed nim konierowali z dyrek 
torem przedsiębiorstwa. Wszyscy mieli 
sm.tze miny. Liczyli na prace. Wyde- 
walo im się, że wreszcie rozpoczaą no 
we życie. A tu zażądano kancii... Kto z 
puśród nich mógł się wystarać o 200 
złotych? Z pewnością nikt... 
" Dla Edmunda było to też zupełnie 
niemożliwe. Nikt mu nie pożyczy na- 
wet 20, złotych. , 

Woirym, ociężałym 
'wlókł sie w stronę domu. 

Rozmyślając nad swa beznadziejną 
sytuacją, nicoczekiwanie znalazi się Ww 
ogrodzie miejskim. 
ukrył twarz w dłoniach. 


Krokieim po- 


nie przyniósł pieniędzy. 
Na tej samej ławce wygrzewal się 


na słońcu jakiś otyły, wyvtwornie orae | Żyj. 


hy” mężczyzna. 
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Usiadł na ławcż il oczywiscie 


| 
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PIERWSZY START WIOSENNY, 


s | 
Zapaleni miłośnicy sportów wodnych 
już czynią pierwsze przygotowania, 
wobec zbliżającej się wiosny. -Oto pier- 
wszy start żaglowego kajaka, 


OPUSZCZONY. 
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Pan poszedł na polowanie SAM...» 


IAA VANNI 


© 
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Edmund początkowo nie zwrącał: 
nań żadnej uwagi. 

W pewiiej chwili jednak spost"zeg:, 
że nieznajomemu wystaje z kieszeni 
palta paczka banknotów. 

— Ile ten człowiek ma pienizdzy |--- 
błysnęła w nim myśl. — A mnie potrze 
ba tylko 200 złotych!-200 złotych ura- 
tują Beatę i pozwolą mi rozpocząć no- 
we życie! Poprosić go? 

40 byłoby śmieszne... Przecież ən 
pewnością odmówi... 

Upłyneło jeszcze kilka mmut 

Otyły jegomość wyjął gazetę i p- 
grążył się w czytaniu. 

Famund wreszcie powziął desyzig 

Jednym błyskawicznym ruch: wy 
ciągnął nieznajomemu kilka vankiwitów 
Nie wiedział nawet ile. 

Po chwili podniósł się z ławxi i po- 
cząi się szybko oddalać. 

Wydawało mu się, że jest uratowa- 
ry., Lecz nagle usłyszał 'strasziwy 0- 
krzyk: 

— Trzymajcie go! Złodzi?:. 

Edmund biegł bardzo szvokn 

Sądził, że się ukryje. 

Ale ze wszystkich stron raziegły się 
«wraz głośniejsze okrzyki. 

! wreszcie ktoś go stylu s:hiwytal za 
kołnierz. 

— Mam cię, złodzieju! 
ba Fdmuisda sprowadzono do komisar- 
jett. } 

„ Sąd skazał go na cztery 
więzienia. 

Gzh »:ek, któremu skradł pieniadze 
otrzymał je z powrotem. 


"Miesiące 


rz ł By! te dysektor banku, Frutzt:'ex Bus- 
Co robić? Beata znów go spyta, czy|se, k:óry zarabiał grube tysiace, 


Gdy Fdmund po cztergcć1 miesiącach 
opuścił mury więzienne. Bvata inż nie 


Dol. 
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